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Zmurszała legenda
Kraków , 13 kwietnia.

<b) Zdaje się, że komunał antysem icki identy 
fikujący żyd os tw o  z  bolszew izm em  a sześcio- 
ramienną tarcze D aw ida z pentisrum em  w id - 
m ejącym  na Kremlu, nawet już w  kr.łach ż jd o -  
żerczych  stracił mocno na sw en znaczeniu. 
R o zw ó j w yp ad k ów  w  Rosji sow ieck iej dow iód ł 
bardziej przekonywująco, aniżeU m ogły  L  uczy 
nić w szystk ie  żydow sk ie  apologje. że  bclsze- 
w izm  nietylko z żydostw em  nie ma nic w spó l­
nego, ale że nawet pod w ielu  względnm* odno­
si się do żydostw a  w prost w rogo . K to w  tym  
kierunku miał m oże dotąd jakieś w ątp liw ości —  
m owa naturalnie o nie-Żydach. g d y ż  m y Żydzi 
o stosunkach żydow sk ich  w  R osji sow ieck iej 
jesteśm y m niejw ięcej poinform owani — tego po 
uczyć m oże o istotnym  stanie rze c zy  interesu­
ją cy  artykuł, jaki ukazał się ostatnio w  prasie 
europejskiej z pod pióra znanego publicysty i 
doskonałego zn aw cy  stosunków rosyjskich, 
n ie-Żyda Jerzego Popow a .

P o p o w  zw raca  słusznie uwagę na d ziw n y i 
pozorn ie n iezrozum iały fakt ciągłego reklam o­
wania p rzez b o lszew ików  kolonizacji krym skiej 
a zupełnego przem ilczania sytuacji całej reszty  
żydos tw a  rosyjsk iego. Fakt to dla tego dziw ny, 
że  kolonizacja sow iecka osiedliła narazie na ro ­
li raptem 10 tys ięcy  Ż yd ó w  (planowane jest o- 
siedienle dalszych 90.000), podczas gd y  ogólna 
liczba Ż yd ów , ży jących  na terytorjum  rosyj- 
skiem w yn osi około dw a i pół miljona dusz. 
Chcąc zagranicę zaznajom ić z położeniem  żydo  
stwa rosyjskiego, należałoby w ięc  raczej infor 
m ow ać nie o ow ych  10.000 uszczęśliw ionych 
kolonistów , lecz o całej obrzym iej reszcie lud­
ności żydow sk ie j. T ego  bo lszew icy  nie robią, 
dobrze zresztą  w iedząc, dlaczego...

I tu Jerzy  P o p o w  opow iada —  nie nam, któ­
rz y  o tern dobrze w iem y, lecz system atyczn ie 
p rzez b o lszew ików  w  błąd w prow adzanej opi- 
nji europejskiej, —  że  o rzekom em  rozw iązaniu  
kw estji żydow sk ie j w  Rosji sow ieck iej m ow y  
nawet niema. D ow odzą  tego dw a p rzed ew szy - 
stkiem  jaskraw e i zasadnicze zjaw iska : J) cią­
głej i n adzw ycza j in tensywnej tendencji Ż y ­
dów  do em igrowania z Rosji sow ieck iej, oraz 2) 
c iąg łego  i bezustannego w zrostu  an tysem ity­
zmu tak w  Rosji w ogó le , jak w  szczególności 
w  sferach w ła d zy  sow ieck ie j (p rzedew szyst- 
kiem w  łonie grupy Stalina).

P ie rw o tn ie  p rzeczy li b o lszew icy  w ogó le , ja ­
koby pod ich rządam i istniał „prob lem  żyd o w - 
ski“ . Krem l chciał w m ów ić  światu, że  ro zw ią ­
za ł go  zapom ocą „rów noupraw nien ia  obyw atel 
sk iego". O „autonom ii narodow ej" n igdy nie 
b y ło  m ow y. Lenin w yp ow ied z ia ł się p rzec iw ko  
niej całkiem  otw arcie. Na temsainem stano­
wisku stanęła Jewsekcja. T o te ż  od sam ego po­
czątku istnienia sow ie tów  aż po dziś dzień jest 
organizaćja sjonistyczna w  Rosji przedm iotem  
najsroższych prześladowań. B o ls zew icy  w y p o ­
w iedzie li krucjatę kulturze żydow sk ie j, ję z y k o ­
w i hebrajskiemu i ideologii palestyńskiej. D o ­
sz ło  do tego, że  sjośniści pracują w  Rosji dzi­
siaj konspiracyjnie. W  chw ili obecnej kilkuset 
sjon istów  w ięzionych  jest w  aresztach i kaza­
matach syberyjsk ich . Prześ ladow an ia  te mają 
copraw da sw o je  źród ła  w  p ierw sze j iinji w  ogó) 
nej po lityce sow ie tów , nastawionej antyburżua 
zyjn ie i antyreligijn le, a nie w  św iadom ym  anty 
rem ityźm ie. O ficjalnie p rzyw ó d cy  sow ie tów  na

turalnie ciągle ośw iadczają, iż dla nich niema 
różn icy m iędzy Żydem  a nie-Żydern. W  prakty 
ce jednak prow adzi ty lko  jeden krok od prze 
śladowania żydow sk iego  m ieszczaństwa, żydo  
w sk iej kultury i żydow sk ie j relig ji aż do o tw a r­
tej hecy an tyżydow sk ie j. Ten  krok został też 
istotnie zrobiony, mniej lub w iece j św iadom ie, 
tak, że  obecnie m am y w  Rosji sow ieck ie j w y ­
raźny i ciągle na sile w zb iera jący  ruch antyse­
micki, którego rząd sow ieck i już to nie może, 
już to nie chce pow strzym ać.

Z w ażyć  bow iem  rów n ież n a 'rży , że poprzez 
R< f-ję sow iecką idzie  obecnie s ilny prąd n a ro ­
dow y, do którego rząd sow iecki po cichu, ale 
s*a)e się akom oduje. W  tem dążeniu służy ży- 
dosfw o nie rzadko jako  bardzo 'wygodna o fia  
ra, co naprzykład  uw ydatn ia  się w  gw a łtów  
r.nn zam ienianiu  specja ln ie synagog na „k iu  
by robotnicze**. Z  Żydam i, jako  n icstanow iący 
m i d ly  agrarnej, m ożna sobie ła tw ie j poradzie. 
a "i> c lł z  innem i narodowościam i. Stąd się bie 
rze ten paradoksalny fakt, że R osja  sow iecka 
jest d z is ia j jed yn ym  kra jem  na św iecie, gdzie 
ra  nauczanie przedm iotów  żydow sk ich  wędru 
je  się do w ięzien ia , gdzie książlfi żydow sk ie 
pali się na stosie, i gdzie w ogó le  książek żydów  
skicli ( z  w y ją tk iem  dziel kom un istycznych ) 
nie w o lno  drukować.

N iem a żadnych w idoków  —  pow iada Po  
pow  —  aby system len jako uw arunkow any 
ogólną lin ją  p o lityk i sow ieck iej, uległ tak ry -  
(h lo  zm ian ie. Charakteryslycznem  jest, że na-

W arszaw a, 12 4. Sin. M in istei spraw  w ew ­
nętrznych w ystosow ał ju ż odpow iedn ie p i­
smo, zaw iadam ia jące  o dekrecie p. P rezyden ta  
R zeczypospolite j, rozw iązu jącym  radę m iejską 
do prezesa sądu okręgow ego dla w yznaczen ia  
g łów nej k om is ji w yborcze j.

D ow iadu jem y się, że w  kołach żydow sk ich  
pod jęta  została in ic ja tyw a  celem  zespolenia

Berlin: 12. 4. P A T . B y ły  francuski minister 
handlu Loucheur opuścił w czo ra j w ieczorem  
Berlin, udając się do P a ryża . Laucheur przed 
odjazdem  udzielił korespondentow i Vossische 
Zeitung w yw iadu , w  którym  w y ra z ił op tym i­
styczne zapatryw an ie nad sprawą dalszej 
w spółp racy francusko-niemieckiej.

Mi giiem w Jugosławii
B iałogród. 12. 4. P Ą T .  K ró l Aleksander p rzy ­

jął w czo ra j prem jera Uzunow icza na dłuższej 
audjencji. W b rew  krążącym  pogłoskom , jakoby 
w  czasie audjencji om awianą była ewentualna 
dym isj U zunow icza ośw iadczy ł tenże, że om a­
w iana by ła  jedyn ie sytuacja polityczna. W ed le

w et w  u p rzyw ile jow an ych  sferach żydow skich  
bo lszew ików  da je  się ostatnio odczuwać ten 
nastrój an tyżydow sk i. W  ostatnich łatach w ie  
lu Ż yd ó w  ustąpiło ze stanow isk rządow ych  i  t  
szei egów  p a rtji kom unistycznej. Podczas osta 
tn iego „czyszczen ia  partyjnego** w  O desń  ■, 
w śród  ogólnej lic zby  tych, k tórzy  dobrow oln ie  
w ys tą p ili z p a rtji kom unistycznej, by ło  90 pro 
cent ż y d ó w .

P lan  repub lik i żydow sk ie j w  R os ji uważa 
I'< po w  za jeden z  w ie lk ich  po litycznych  b lu f - 
fó w  sow ieckich. P la n y  te zawsze w tedy w y ­
p ływ a ją  na pow ierzchn ię, ilekroć jest m ow a  o  
uznaniu R os ji sow ieck iej przez Stany Z jedn o­
czone. Fata m organa repub lik i żydow sk ie j ma 
być zapewne tym  m agnesem , I tó ry  ściągnie 
do R os ji złoto am erykańskie. Pod tym  kalem  
w idzen ia  należy oceniać n iedaw ny frazes Czi-* 
czerina, w yp ow ied z ian y  w  rozm ow ie z pew^ 
n ym  am erykańskim  dzienn ikarzem , iż  „w obec 
fiaska państwa żydow sk iego w  Pa lestyn ie '', 
on, Cziczerin, udzieli żydostw u  na południu  
R os ji tery torju m  d la  założen ia „lepszej repu- 
bliki'*... P op ow  na to zauważa: „Go za czctne 
tw ierdzen ie ! Jak daleko jest się jeszcze d z is ia j 
w  R os ji odda lonym  od tegoŁ co zosł ało !uż 
stworzone w  Palestyn ie, gdzie m łoda “ ertera-; | 
c ja  żydow skich  em igran tów  dokonuje tak nię 
lcnego dzie ła  kołon izacyjnego, że z kom peten ­
tnej strony nazwano je  tw orem  godnym  po- 
d z iw ien ia  i jednem  z n iew ie lu  po zy tyw n ych  
czynów  naszych czasów ".

Tak  w yg ląd a  w  oczach n ie -Ż yd a  „ ra j ,'ty-i 
d ow sk i" w  bo lszew ick ie j R osji. P op ow  ch a fil 
chyba ju ż  doszczętnie zm urszałą legendę o „ ż y  
dow sk im " bolszew iżm ie.

w szystk ich  stronnictw  m ieszczańskich i  w ysa  
n ięcia kandydatów  na podłożu czysto gospo- 
darczem , tak, że nie jest w yk lu czon y  biołd 
stronn ictw  m ieszczańskich. R okow an ia  trwa-; 
ją. (B liższe  szczegóły zob. w  notatce zam ieć 
szczonej w  rubryce „D zień  p o lity c zn y " na att< 
4. —  R ed .)

powszechnej opinji w ypadk i pójdą teraz wi 
szybkiem  tempie. Jugosław ia stoi obecnie przód 
rekonstrukcją gabinetu o zakresie k tórych  nfcr 
jeszcze  nie można pow iedzieć.

 o i

W n t  graniczny h ftan k o -M iw .
Soija. 12. 4. P A T . W ed łu g  doniesień „U tro "  

w  dniu 8 bm. ubrojony żo łn ierz jugosłow iański 
p rzek roczy ł granicę około  Tran  i udał się do go! 
spody. Bułgarska straż graniczna w ezw a ła  owe! 
go  żołn ierza, aby opuścił terytorjum  bułgar­
skie pod eskortą. Żołn ierz jugosłow iański o « 
św iad czy ł go tow ość  do tego. w  drodze jednak 
dobył karabinu i zastrzelił sw ego  bułkarsklego 
tow arzysza , poczem  zb ieg ł zagranice. Kom en­
dant odcinka granicznego zosta ł w ys łan y  na 
m iejsce wypadku, celem  zbadania aaj<cia> ^

Przygotowania do wyborów w Warszawie
Próba utworzenia Jednolitego frontu żydowskich

party/ mieszczańskich.
(Te le fonem  od naszego korespondenta).

Luta o A n k i IranciisKo-niRDieikirt
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K i e d y  z w o ł a n y  b ę d z i e  S e fm ?
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

Warszawa. 12 4. Sin. N iek tóre p ism a poda ­
ły  w iadom ość o zw ołan iu  nadzw ycza jnego po­
siedzen ia Sejm u. D ow iadu jem y się, /< zw o ła ­
nie izb y  zależne jest od odpow iedzi, udzielonej 
p. M łynarsk iem u  w  P a ryżu  i ly lk o  po wstęp - 
nem form alnem  za ła tw ien iu  spraw y pożyczk i 
i w ygotow an iu  odpow iedn iego planu finanso­
w ego  dla Sejm u, ten ostatni zostanie zw alany.

P. Młynarski wraca z Paryża
W arszaw a . 12. 4. Sin. Dziś p rzy jeżd ża  do 

W a rs za w y  p. M łynarski, delegat rządu poiskie 
go do rokowań o pożyczkę. P . M łynarski ba ­
w i łw  Pa ryżu  dw ie  doby, które ca łkow icie  po­
św ięc ił konferencjom  z przedstaw icielam i kon­
sorcjum am erykańskiego na tem at rządow ego  
projektu planu finansowego.

w Genewie
(Te le fonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a . 12. 4. Sin. Na m iędzynarodow ą 
konferencję gospodarczą w  Genew ie, która roz 
pocznie się 4 maja, zostali w yde legow an i z ra­
mienia Polsk i b. min. G liw ic, poseł dr. Dia- 
mand, w icem in ister Doleżal, w icep rezes  Banku 
Po lsk iego  dr. M łynarski, sen. Stecki, jako za ­

stępcy: pp. Zygm unt Chm ielewski, Juljusz S z y ­
pulski, K rystyn  Ostrowski, i poseł Edmund 
Trepka. S tw ierd zić  należy, że  nie został ft .w ó  
łany ani jeden przedstaw iciel żydow sk ich  sfer 
gospodarczych.

Sta tisM W io » tai m i i i
7 osób zabitych, ponad 100 rannych.

(Telegram własny „Nowego Dziennica")

Berno M oraw skie. 12. 4. (D ). W czo ra j w yda  i śm ierć 7 osób, 40 osób zosta ło  c iężko  rannych, 
rz y ła  się tutaj straszna katastrofa kolejow a. Na a przeszło  100 lekko rannych. M aszyn ista pocią 
g łów n ym  dw orcu  w  Bernie nastąpiło m iano- gu zosta ł aresztow any.
W icie zderzen ie pociągów , p rzyczem  poniosło 1 --------

liio ii  in u ii. it Mitra! i i i  t a l i n o
R zym . 12.4. P A T . Na w czora jsze j popołudnio 

w et sesji procesu Zaniboni‘ego  rozpoczę ło  się 
badanie oskarżonych. P ie rw s zy  oskarżony gen. 
Capello ośw a idczy ł, że  całe jego  życ ie  zap rze­
cza  czyn ionym  mu oskarżeniom . S tw ierdza  on 
że n igdy nie m yślał nawet o organizowaniu a- 
kcji w o jsk ow e j p rzec iw ko faszyzm ow i. N ie u- 
czestn iczy ł w  żadnym  ruchu rewolucyjnym . 
|Wreszcie ośw iadcza, że nie w ied zia ł nic o proje 
kcie Zaniboni‘ego dokonania zamachu na Musso 
lin iego.

Zaniboni stw ierdza, że  zam iarem  jego  b y ło  
Zgładzenie p rzyw ó d cy  faszyzm u w  dniu 4 listo 
pada 1925. Zaniboni w yjaśn ia pow od y  sw ej nie 
naw iści do faszyzm u i usiłuje w p row adzić  do 
sw ych  zeznań czynniki o charakterze czysto  po 
lem icznym  i politycznym . Dalej Zaniboni przed 
staw ił s zc zegó łow o  przygotow an ia , jakie po­
czyn i! w  pokoju Hotelu D ragoniego, celem do­
konania zamachu.

Następnie oskarżycie l publiczny zapytu je Za 
niboniego, poruszając spraw ę 300 tys. franków ,

które Zaniboni miał ortzym ać w e  Francji od 
p rzyw ó d cy  socja listów  ezesko-słowackich. Za­
niboni odpow iada, że  rzeczyw iśc ie  pobrał 70 
tys. lirów , które m iały mu służyć na podjecie 
propagandy p rzec iw  faszyzm ow i. D a lszy  ciąg 
ro zp raw y  od łożono do dzisiaj.

R zym , 12 IV . P A T . N aw ią zu jąc  do w c zo ra j­
szej rozp raw y  w  procesie Zan ibon i‘ego zazna­
czyć należy, że gen. Capella  nie zna jdu je  się 
w spó ln ie  z in n ym i oskarżonym i za kratam i, 
lecz siedei w  otoczeniu dw óch  sierżantów  na 
sali. Co się tyczy  Zan ibon i‘ego to przyznan ie 
się jego  i sam ooskarżenie rob i w rażen ie pcczu 
cia pełnej odpow iedzia lności. Zan ibon i odm ó­
w ił  w skazyw an ia  jak ich k o lw iek  nazw isk  i po 
tw ierd za  zeznan ia  gen. Capelli, zap iera jącego 
się udzia łu  w  spisku oraz św iadom ości p r z y ­
gotow an ia  zam achu. Proces potrw a prawclopo 
dobnie 4 dni.

Akcja przeciw komunistom w Szanghaju
Szanghaj, 12 4. P A T .  P rzyw ód ca  zw ią zk ów  

zaw odow ych  został aresztow any w czora j w ie ­
czorem  przez odd z ia ły  Czang K a i Szeka, p ro - 
;wadzącego akcję p rzeciw ko kom unistom . S ła ­
w io n y  następnie przed sąd w o jen n y  ośw iad ­
czył on, że o trzym a ł zapłatę za p rzygotow an ie  
m orderstw a  p rzyw ód cy  praw ego skrzyd ła  Kuo

M in Tangu . A resztow anego skłon iono nastę­
pnie do podpisan ia  rozkazu w zyw a ją cego  zw ią  
zk i zaw odow e do złożen ia broni. W  ciągu  n o ­
cy 5 styięczny oddzia ł w o jsk  d z ia ła ją cy  p rz e ­
ciw ko kom unistom  za ią ł dw orzec ko.ci połu ­
dn iow ej. Po  zaciętej w a lce oddzia ły  kom unisty 
czne co fnęły się ponosząc ciężk ie straty.

inininsiieisoiiiijongui
Z a  k ilka  dn i zb ierze się kongres f: ancuskiej 

p a r t ji  socja listycznej, k tó ry  zadecydu je  o sta- 
low isku  p a rt ji wobec re fo rm y  w yb o ic ze j i re- 
„orm y służby w o jsk ow e j. W  ubiegłą n iedzielę 
o rgan izac ja  paryska m ia ła  przcdzjazciow ą kon 
le ren c ję . P o  dłuższej dyskusji w p łyn ę ły  do 
p rezyd ju m  zjazdu  d w ie  rezolucje, jedna po le­
ca jąca  p a rtji współpracę z radyka ln y  butżua-

!

zją , a druga odrzucająca tę w spółpracę i po­
leca jąca natom iast sojusz z  kom unisiam i. Obie 
rezolucje o trzym a ły  rów ną ilość g łosów  > d la ­
tego w ybrano  na kongres p a rty jn y , k tóry na 
św ięta  w ielkanocne zw o łan y  został do Iw o  nu 
po sześciu delegatów  z każdej frakc ii.

Tak że  spraw a re fo rm y  służby w o jsk ow e j 
w yw o ła ła  w ie lką  rozbieżność zdań. U chw a lo ­
no sprawę tę przekazać do rozstrzygn ięcia  kon 
gresow i party jnem u .

KRONIKA LWOWSKA
(Telefonem  od naszego korespondenta).

P R Z Y J A Z D  M IN . S P R A W IE D L IW O Ś C I.
L w ó w . 12. 4. (O ) D ow iadu jem y się, że  w  naj 

b liższych  dniach p rzy jeżdża  do L w o w a  miui- 
ster spraw iedliwości] p. M eysztow icz.

C Z Y  S P A L O N E  Z W Ł O K I M O G Ą  B Y C  P O ­
C H O W A N E  NA  C M E N T A R Z U  Ż Y D u W S K lM ?

Onegdaj zm arł w  Badenie, koło W ie dnia, z u  
ny kupiec żydow sk i H enryk Schipper. P rzed ' 
śm iercią zm arły  w y ra z ił życzen ie, by  jego  z w ło  
ki spalono, co też nastąpiło. Obecnie rodzina 
zm arłego  zab iega o pozw olen ie  pochowania po 
p io łów  jego  w  grobow cu  rodzinnym  na tu tej­
szym  cmentarzu żydow skim . Kahał odm ów ił 
temu żądaniu, m otyw u jąc swoją odm ow ę tein,, 
że  żądanie takie sprzeciw ia  się ry tu a łow i żyd o  
wskiemu. Fakt ten w y w o ła ł różne kom entarze 
w  tutejszych kołach chasydzkich.

S A M O B Ó J S T W A  BEZ K O Ń C A .

20-letnia Helena Glueckmann popełniła samo 
bójstw o przez podpalenie się. Denatka oblała 
się spirytusem, potem się podpaliła. W  g ro ź ­
nym  stanie odw ieziono ją do szpitala, gdzie  po 
kilku godzinach zm arła. P ow ód  sam obójstwa 
nieznany.

K R W A W A  W A L K A  Z P R Z E M Y T N IK A M L
Ze Sniatyna donoszą: P rzed  kilku dniami za 

m ierzała banda p rzem ytn ików  p rzek roczyć  gra 
nicę polsko-rumuńska. K o ło  w iosk i O raszen i za 
Sniatyniem, w  chwili, gd y  przem ytn icy  usiło­
w a li przedostać p rzez granicę w iększą ilość to 
w a ró w  z Po lsk i do Rumunji, zostali zaskocze­
n i p rzez żo łn ie rzy  straży  granicznej. W y w ią żą  
ła się zacięta walka, która trw a ła  d łu ższy  
czas, zanim zdołano obezw ładn ić przem ytn i­
ków . Jeden żo łn ierz ciężko ranny, 4 p rzem y t­
n ików  lżej rannych, 1 zabity. U p rzem ytn ików  
znaleziono w iększe  zapasy sukna i 500 kilo pu­
dru

Jeszcze nie stracone?
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W arszaw a. 12. 4. (S in ) Rząd polski zam ierza 

w  drodze dyp lom atycznej zw róc ić  się do rządu 

niem ieckiego o w yp łacen ie  p rzez Bank R ze s zy  

odszkodow ań obyw ate lom  polskim  za posiada-- 

ne przez nich przedw ojenne banknoty niem ie­

ckie. Do 1 lipca Zw iązk i obrony w ierzy te ln ośc i 

mają dostarczyć rządow i w  tym  celu odpow ied  

nich danych.

Doraźna akcja pomocy
dla  najbiedniejszych m ieizkaAców  

Łodzi
(Te le fonem  od naszego korespondenta).

\

W arszaw a . 12. 4. Sin. D ziś w  południe w y je ż  
dża do Ł od z i sekretarz osobisty p. w iceo rem je  
ra Bartla, porucznik Zaćw ilichow ski, k tó ry  za ­
biera 10 tys ięcy  zło tych  przyznane na zasiłk i 
doraźne dla najbiedniejszych rodzin robotni­
czych  i bezrobotnych  przed św iętam i W ie lk a ­
nocy. R ozdzia łem  tej sumy zajm ie się w o je w o ­
da łódzki Jaszczołd, na k tórego  ręce por. Z a ­
ćw ilichow sk i pieniądze z ło ży . Akcja zapom ogo 
w a  stoi w  zw iązku  z  ostatnim pobytem  w ic e ­
prem iera Bartla w  Łodzi.

Detali! ibM A  w sili n D in
ra d y m inistrów

(T e le fo n em  od naszego korespondenta)

W arszaw a , 12 4. Sin. W  sobotę, dn ia  9 bra. 
pod protektoratem  p. B artlow e j odby ło  się W  
jednej z sal p rezyd ju m  rady  m in is trów  p rzed ­
staw ien ie dobroczynne. Dochód p rzeznaczony  
został na przytu łek  d la  sierót znajdu jacycfll 
się p rzy  u licy  M łynarsk ie j. N a  p rzedstaw ien iu  
b y ł obecny p. prezydent n zeczypospo lite j. C o «  
ferencierem  lego bardzo udanego p rzed s ta w ił 
n ia  b y l p. G rzybow ski, szef gabinetu  p rem jera .



fgjB m m  ja!
„ W  d zis ie jszym  sianie rzeCzy w o jn ie  gnzo- 

i>vej istotnie zapobiec m oże ju ż jedyn ie  ca łk o - 
jw itę . pon iechan ie w ojen  w  ogólności' , p rz y ­
znał w yra źn ie  i bez ogródek przew odn iczący 
„In ternationa l L a w  A ssoc ia liou " a w ięc nie 
w o jskow a, ty lko  praw n icza pow aga  m iędzy - 
(narodowa. N a  te j —  niestety, bardzo rea lnej
—  przesłance op iera się, energiczn ie p iow adzo  
,na terąz w  A n g lj i  i Stanach Z jednoczonych , 
(akcja, m ająca  na celu zniesienie, ogiosz mego 
przez L igę  N arodów , zakazu posługiw an ia się 
tą bronią. W ysoce  znam iennym i są pogardy 
w ypow iadan e na ten temat przez pow agi nau­
kowe,, dzia łaczy  społecznych, pub licystów  obo­
zu dem okratycznego, etc., k tórzy  tw ierdzą, te 
..B32 jest bezsprzecznie na jku ltu ra ln ie jszym , 
n a jb a rd z ie j hum an itarnym  orężem , znacznie 
■mniej. m orderczym , an iżeli w szystk ie  inne. 
współczesne środki w a lk i zb ro jn e j". Słuszność 
tych  bardzo n ieoczek iw anych  w n iosków  po­
tw ierdzać zda ją  się spostrzeżenia, poczyn ione 
w  ciągu ostatniej w o jn y , a ujęte w  ścisłą fo r ­
m ę  danych statystycznych. O kazu je się m ia ­
now icie, że z szeregów  a rm ji angielsk ie) u b y ­
ło  3.096,000 żo łn ierzy , p rzyczem  zm arło 368.000
—  odsetek o lb rzym i; straty natom iast w yw o ła  
ne gazam i tru jącym i stanow iły  181.000 żołn ie 
rza, z k tórych  6.062 straciła życie. Jeszcze cha 
rakterystyczn iejsze są c y fry , figu ru jące  w  ra 
porcie naczelnego inspektora m edycznego 
w o jsk  am erykańskich, p rzyb y łych  na fron t 
iw  chw ili, k iedy  ataki gazow e prow adzone 
by ły  z m aksym alną In tenzywnoścłą. N a  ogólną 
bow iem  liczbę o fia r, poniesionych przez tę a r- 
m ję, 28 procent pochodziło  z zatrucia gazam i 
-i śm iertelność w yn os iła  za ledw ie  2 pioc., p od ­
czas gdy  w śród  pozostałych 72 proc. aż 25 proc 
ni<?’ zdołano Uratować. Kap itan  Leedal Tlardt, 
w yb itn y  ekspert angielsk i W dziedzin ie  tej naj 
nowszej m etody w a lk i, p rzeprow adził szcze­
gółow ą ankietę pom iędzy inw a lidam i, k tórzy  
wszyscy jednom yśln ie  ośw iadczy li, że z a tru ­
cie gazam i jest bez porów nan ia  m n ie j bolesne 
i  męczące, an iżeli rany, spowodowane pociska 
m f karab in ow ym i lub arm atn im i. Am erykan  
ski zaś lekarz Dr Luns, w yn a lazca  n a js iln ie j­
szego z istn ie jących  gazów,, t. zw . „Lagu nu tu ", 
W prost ju ż u trzym uje, że „są to najhum anitar 
n iejsze n iew ą tp liw ie  sposoby w o jow an ia , i za ­
kaz u żyw an ia  gazów  jest n iegodny narudów 
|kuituralnych!‘‘ ... N ie  m ożna przeto d z iw ić  się 
rzeczoznawcom  genewskim , zm u szon jm  skon­
statować, iż  „n iepodobna ani w zbran iać, ani 
kontro low ać prac, m a jących  na celu wydosko 
nalenie gazów  tru jących*. Zarów n o  angielski 
w icem in ister spraw  w o jskow ych , jak  i am ery 
kański dyrektor w o jenno-chem icznego  depar 
tatt)entu p rzyzn a li publicznie, że żńdne pań 
stw g n i e w yrzek n ie  się dziś bron i, która, od
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M ICHEL DE UNAMUNO

Don Kiszot i Sanno Paisa
Zamieszczamy tu w  przekładzie fragment 

jednego z najciekawszych dzieł głośnego dzis 
Wszędzie pisarza i rryśliciela hiszpańskiego, 
który żyjąc na przymusowem yrygnaniu (osta­
tnio w  Hendaye, krainie Basków), jest ducho­
wym ojcem ruchu przeciw  dyktaturze gen. 
Prim o de Rivera. Dzieło Unamuna, nosza.ee ty 
tuł wzięty z nieśmiertelnego tworu M. Cer- 
vantesa, ktÓTego dzień urodzin obchodzono nie 
dawno w  Hiszpanji po raz pierwszy, jako na­
rodowe święto, jest rodzajem oryginalnego 
komentarza i głębokiej interpretacji „donkiszo 
tyzmu". Don Quijot i Sancho Panza, lo  uwol­
nione od wszelkich w ięzów  czasu i miejsca 

1 typowe ucieleśnienia wieczystych idei, wciąż 
się ponav'iających. Nlniejszr 1'rn'giiTęnt 

jest w  dziele Unamuna, łączącem osobliwy u- 
rok wyobraźni z filozoficznością egzegezy, od­
powiednikiem 31 rozdziału w  „Don Kiszocie 
Cervantesa. (P rzyp  tłum.)

Wkrótce potem doszło do owej miłej rozmowy 
między Donkiszotem, a Sanszą o spotkaniu z Dul- 
ot-rmn K i»d v  CitneTn ndnowfedzinł to odnnlnzt
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czasu w yna lez ien ia  prochu, w yw o ła ła  naj więk­
szy przew rót w  dziedzin ie  sęrategji.

Inne w zg lędy , czysto technicznej ju ż natury, 
w p łyn ę ły  na stanow isko, zajęte przez s fery  
w o jskow e. D la  nich stosowanie gazów  p rzed ­
staw ia o lb rzym ie  korzyśc i p raktyczne: zua-
czne oszczędności w  zakresie przem ysłu  w o jen  
nego, ła tw ie jsze  osiągn ięcie w zg lędn ej sam o­
wystarczalności, doniosłe uproszczenia trans­
portow e am un icji na front, m ożność dokon y­
wania  szybkich i n ieoczek iw anych  ataków  na 
n ieprzy jacie la , etc. etc. T o  leż w szystk ie  szta­
by  generalne ro zw ija ją  gorączkow ą działa i - 
nośe, w prow adza jąc  ciągłe u lepszenia na tom 
polu, w yn a jdu jąc  zw ią zk i chem iczne o s tra ­
sz liw e j sile zn iszczenia. N iem cy  w pad li, ku 
końcow i w o jn y , na pom ysł w yrab ian ia  ł . zw . 
„B om b e lek tronow ych ", p rzyrządzanych  z ma 
gnezji, a w ażących  ty lk o  jeden k ilogram . K a ż- 

.;! w stanie zabrać do stu tak ich  
pocisków, które, spadając, pow odu ją  gw a łtów  
ny pożar, nader trudny do ugaszenia, zw ła ­
szcza, iż  w  razie ukazania się aeroplanów  
w szyscy m ieszkańcy chronią się do p iw n ic. 
Jedna bom ba „fosgen ow a", w a g i 500 kg., w y ­
tw arza  100,000 m etrów  sześciennych gazu, m a 
jącego kształt obłoku, ciężko w lokącego się po 
z iem i —  nie oprze się tym  śm ierte lnym  opa­
rom  żadna żyw a  istota. W yn a le z ion o  gazy  o 
jeszcze zd rad liw szych  w łasnościach —  skut­
k i ich wTystępują na ja w  po paru godzinach, 
a nawet po paru dniach dop iero; c ia ło pokry 
w a  się w rzodam i, w zrok  u lega osłabieniu, od ­
dychan ie spraw ia szalone bóle iłd . Połączen ie 
pocisków  pożarow ych  z  bom bam i tru jącym i, 
jednocześn ie bom bardow an ie m iast— w  oszczę 
d zanie bow iem  cyw iln e j ludności n ikt nie 
W ierzy —  tak p iek ielną am unicją  w yw o ła ć  
musi spustoszenia, k tórych  potw ornego ro z­
m iaru  nie m ożem y sobie w prost w yob razić ! A  
przecież i tego ludziom  m ało —  znany chem ik 
francuski, L ippm an , ob licza  na 5.000 ilość no- 
w ow yn a lez ion ych  form ułek, badam rch coro­
czn ie w  labora lorjach  całego św iata. O bm yśla  
ne są sposoby' już n iety lko oślepian ia, dusze­
n ia i zatruwania ludzi, palen ia m iast i wsi, 
ale tracenia rów n ież bydłą , n iszczenia rośłin  
ności, zakażania w od y  itd... Zaopatru ją  się w  
tę „hu m an itarną" broń wszystk ie, bez w y ją t ­
ku, państwa, p rzyczem  pewne rządy, jak na- 
p rzyk ład  sow iecki, osiągnęły ju ż dzięk i in ten ­
sywnem u w ys iłk ow i —  „w span ia łe", lecz n a j­
skrom niejszym  ideałom  pacy fis tyczn ym  j a ­
skraw o przeczące w yn ik i.

— Z POCZTY. Z dniem 16 bm. zaprowadza się re 
lację telefoniczną między Krakowem a Klagenfur- 
tem, Ylllachem i Amstetten w  Austrji.

jak „na swoim dworze przesiewała dwa korce 
pszenicy", odrzekł Dokiszot: „T o  jest pewne; ziar­
na pszenicy tej dotknięte jej ręką, to były perły 
szczere1*. A  gdy Sanszo zauważył, że pszenica by­
ła tego czerwonawego gatunku, odparł Donkiszot 
„Natenczas zapewniam Cię, iż  rękoma jej przesia­
na, dawała bezwątpienia najprzedniejszą bułkę 
pszenną". Giermek opowiadał następnie, jakoby, 
list otrzymawszy, poleciła mu go położyć na w or­
ku 1 rzekła, że nie może czytać, dopóki nie prze- 
sieje całego zapasu, na co Donkiszot wykrzyknął; 
„Jakżeż rozumna dama! Uczyniła to napewno, by 
pismo z przejęciem czytać i rozkoszować się niem1* 
Sanszo dodał jeszcze, jakoby z jej ramion poczuł 
stęchłą woń, lecz Donkiszot zarzucił; „N ie  mogło 
to tak być, chyba byłeś zakatarzony, albo wręcz 
sam siebie musiałeś zwęszyć, bo wiem zupełnie 
dobrze, czem ona wonieje, ta róża pośród cierni, 
ta lilja  pól, ta płynna ambra". Zaczem opow ie­
dział jeszcze Pansza, że Dulcynea, nie umiejąc 
czytać, ni pisać, podarła iist w małe strzępy, „aby 
we wsi nte dowiedziano się o jej tajemnicach", i 
że zadowotniła się tem, co jej Sanszo ustnie opo­
wiadał o pokutnych umartwieniach swego pana; 
następnie powiedziała jeszcze, że miałaby ochotę 
zobaczyć rycerza, niech się więc uda na drogę 
do Toboso. Gdy Parsa doniósł Donkiszotowi, że
n i n  f l o t "  - m i  l f l o t n o t n  I d o ?  n o r l s ł n  i „ n r

Str. 3

Z  s a l i  k o n c e r t o w e !
  i

KONCERT NA D W A  FOItlEPJANY. — iY  JO.
— PORANEK SYMFONICZNY. "* ^

W  małej sali Instytutu Muzycznego wystąpiły 
poraź drugi pp. Eibenschiitzowa i Neuger-Felikso- 
\va z utworami na dwa fortepiany. Poza Fantazją 
Rachmaninowa, którą słyszeliśmy już na pierw­
szym koncercie obejmował program Sonlae. D-dur 
Mozarta (praw ie identyczną z koncertem na 2 
skrzypiec z orkiestrą), W arjacje Saint-Saensą ne 
temat Beethovena i Suitę Debussyego. Zgranie ob» 
pianistek jest w zorowe tak co do właściwości te­
chnicznych jak i frazowania i świadczy o solidne] 
pracy i poważnem, jednolitem ujęciu wykonanych 
utworów. Produkcje te należą do bardzo rzadkich 
mimo wcale znacznej odnośnej literatury 1 znacz­
nego efektu artystycznego, wkraczającego w dzie­
dzinę muzyki kameralnej; dlatego też należy się 
obu pianistkom podziękowanie za kultywowanie 
tej gałęzi i uprzystępnienie jej szerszym kołom.

W  imponującej liczbie siedmdziesięciu śpiewa­
ków, zaprodukował się chór „Echo" przed swym 
wyjazdem zagranicę; ilość ta nadaje też odpowie­
dnią potęgę brzmieniu zwłaszcza w  dźwięcznych 
basach, lepszych i silniejszych od tenorów. W  
programie uwzględniono również muzykę obcą, a 
w ięc Schumanna, (nie najlepszego) Straussa i bar­
dzo piękną pieśń o śmierci Regera oraz nowych 
autorów czeskich. Najlepiej jednak, wprost bet 
konkurencji wypadła wiązanka tańców polskich 
(poloneza, mazura, krakowiaka i oberka), między 
którymi pierwszeństwo —  wskutek bardzo dow­
cipnej harmonizacji —  należy się K rakow iakow i 
W alewskiego, niestrudzonego wybitnego dyrygent 
ta chóru i fachowca w  tej dziedzinie, którego u- 
miejętnemu kierownictwu chór. zawdzięcza twe 
sukcesy.

Bardzo w ielk i i zasłużony sukces odniósł rów ­
nież Górzyński w  znakomitem, wprost porywają- 
cem wykonaniu „W yspy Umarłych", poematu syta 
fonicznego Rachmaninowa, granego tu już kilka 
razy, nigdy Jednak z takim clanem i  zapałem 
(zwłaszcza w  środkowej części) oraz w  doskona­
łym, zupełnie samodzń lnie traktowanymi akompa­
niamencie do Koncertu fortepianowego Głazuno- 
wa, utworu bardzo interesującego, symfonicznie 
6koncypowanego w  I. części (przypominającej W  
diugim temacie c-moll Koncert Rachmaninowa), 
słabszego natomiast w  warjacjach na błahy temat. 
Solista prof. Labuński opanował trudną partjfe 
fortepianową doskonale, ze znanym spokojem 1 
umiarem, bezwzględnie pewnie i czysto, tylko ze 
zbytniem używaniem pedału w  pasażach. Nieste­
ty  słaby stosunkowo ton Bechstelna nie mógł W  
kulminacyjnych punktach sprostać sile orkiestry, 
która miała swój dobry dzień i grała jak rzadko 
kiedy. Dr Henryk Apła.
BlT ti -* ■ n. w

U D ZIE LA N IE  KREDYTÓW  CELNYCH. Forme- 
listyka, a częstokroć zbyt surowa interpretacje
przepisów o kredytach celnych utrudniała zainte­
resowanym sferom gospodarczym korzystanie a 
tych kredytów, wobec czego zwrócono się do Mi­
nisterstwa Skarbu z prośbą o liberalniejszą inter­
pretację przepisów o udzielaniu kredytów celnych^ 
w  szczególności w  sprawie dogodniejszego okre­
ślenia terminów, wyznaczonych dła wykorsyate- 
nia przeznaczonych już kredytów celnych.

— r i ■■ inni  ■ i .i«i— i  ......   wm*'
ski kawał chleba i sera, rzekł Donkiszot: „Tak 
hojna ponad miarę, — a jeśli ci nie dała klejno­
tu ze złota, powód był bezsprzecznie ten, iż W 
danej chwili nie miała go pod ręką. Lecz dobra 
szata bywa zawsze w  porę, —  zobaczę ją  i wszy­
stko będzie w  porządku".

Proszę czytelnika ten godny podziwu djałog od­
czytać, bo na nim opiera się właściwa istota dpa- 
kiszoterji, o ile  dotyczy teorji poznania. Kłam­
stwem Pansy, który wynajdywał zdarzenia od­
powiadające życiu gminnemu i pozorom rzeczyw i­
stości, przeciwstawia Donkiszot wysokie prawdy 
w iary, które mają swoje podstawy w  życiu istot- 
nem i pogłębionem.

Nie rozum, lecz wola buduje świat, a stare sebo- 
lastyczne zdanie: „Nihil volitum, quin praecogni- 
tum“ — nie nie bywa pożądane, co nie zostało 
poznane uprzednio — winno być skorygowane: 
„N ih il cognilum, qyin praevolitum " —  nic nie 
zostaje poznane, co uprzednio nie było pożądane, 

\V życiu nąszem, połnem koszmarów i złud 
Kłam nie istnieje, nic zystej prawdy kwiat, 
Bo świat ten — lo barwnych naszych szkie­

łek płód,
Opaczny obraz spojrzenia — to jest świat 

jak powiada nasz Campoamor.
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Dzień polityczny

o spoczynku niedzielnym
Juk już donosiliśm y, mają być projektowane 

; u łatw ien ia w  ustawie o p rzym usow ym  spoczyn 
ku niedzielnym  załatw ione bezpośrednio po 
■ św iętach. Dotąd nie ustalono jeszcze, c zy  uła­
tw ien ia  nastąpią za  pośrednictwem  wspólnego 

: rozporządzen ia  m inistrów  dla handlu i robót pu 
H icznych , c zy  też  p rzez uchwałę komitetu eko­
nom icznego R ad y  m inistrów. C zyn i się atoli 
p rzygotow an ia , by  prezydium  R ady m inistrów  
za ła tw iło  tę spraw ę natychmiast po świętach. 
Koła p raw icow e prow adzą  usilną kampanję 
;p rzec iw ko  planowanym  zmianom. Szczególn ie 
endecy podejmują różne kroki, by  sparaliżować 
■Wysiłki sekcji m niejszościowej. Odnośnie do w ą  
tpłiwości, w ysu w an ych  ze strony żydow sk ie j, 
dowiaduje sie w arszaw sk i „H ajn t“ , że jakkol- 
;iWiek uchwała komisji ekspertów  nie obejmuje 
idokładnego w ykazu  kategorii zaw odów , które 
będą m og ły  korzystać z ułatwień, to jednak se 
keja m niejszościow a m iała na m yśli n ietylko ku 
ptów czw arte j kategorii, lecz także trzeciej ka­
tegorii- Odnośnie do rzem ieśln ików , to ułatw ię 
ula dotyczą wszelkich w arszta tów  w zam knię­
tych i otwartych lokalach.

Na onegdajszym  zjeździe  Izb  rękodzieln iczych  
w  K rakow ie  W z ię ły  w idoczn ie górę  w p ł y w  
endecide, g d y ż  Z jazd „zap ro tes tow a ł p rzec iw  
próbom  skasowania św ięcen ia niedzieli 3 św ią t 
zaznaczając, że  na w szelką  pracę jest w  ty go d ­
niu aż zadość czasu na jej w ykonan ie, b y  trze 
ba b v ło  uciekać się aż do naruszenia św ią t1'.

Na iw ne to ujęcie problemu, nie zdezorientuje 
chyba czynn ików  m iarodajnych, jak rów n ież 
n ikogo nie zbałamuci p ow o ływ an ie  się rezo lu ­
cji Zjazdu rzem ieśln iczego na p rzyk ład  Anglji, 
•gdzie w łaśn ie p rzy  rygorys tyczn em  święceniu 
niedzieli, w  dzielnicach zam ieszkałych  przez lu 
dność żydow ską , praca w  niedzielę jest d o zw o  
mr.a i w ykonyw ana .

Blok ż f M M  simictw mm
przy w yborach d o  Rady m iejskiej 

w  W arszawie
W ob ec  zb liżających się w y b o ró w  do R ady  

m iejskiej w  W arszaw ie  p rzygotow u ją  się żydo  
w sk ie koła polityczne do kampanji w^borćzfei. 
M ó w i się przytem  w ie le  o stworzen iu  blukp 
w y b o rc zego  w szystkeih  żydow sk ich  pa r iy j inie 
szczaóskich, aby w  ten sposób zapew n ić odpo­
w iedn ią reprezentacje żydow ską  w  p rzyszłe j 
Radzie. 2 in ic ja tyw y  posła '  W iś lick iego  mają 
się w  następnym tygodniu odbyć narady przed 
staw icieli poszczegó lnych  stronnictw . Jeśliby 
się nie udało zrea lizow ać  projektu w  spraw ie 
błoku w yb o rczego  stronnictw  m ieszczańskich, 
podejm ie poseł W iślicK i in ic ja tyw ę w  kierunku 
u tworzen ia bloku w yb orczego , skupiającego ż y  
dow skie organizacje gospodarcze.

Jeśli chodzi o żydow sk ie  stronnictwa robot­
nicze, to dotąd w obec rozw iązan ia  R ady  m iej­
skiej w  W arszaw ie  zaimuje stanowisko tylko 
„Bund11; O rgan  Bundu „Folkscajturig11 żegna 
rozw iązaną Radę w ca le  nie w ybrednem i słow a 
mi, i żąda, b y  w  now ej Radzie nie zasiedli lu­
dzie podobni do swoich poprzedników . „Fo iks- 
cajtung11 żąda zdobycia  p rzez robotn ików  R ady  
m iejskiej i zam ienienia jej w  socjalistyczną tw iAr 
dzę.

S tronnictwa polskie ro zp oczę ły  już agitację 
w yb o rczą  ńa m asow ych  zebraniach, które od ­
b y ły  się w ubiegłą niedzielę.

8D tspi:tm e U  a itatoiów O b i
W ielkiej Polski

Inform acje, nadchodzące z prow incji wskazu 
ją na an typaństw ow ą 'działalność agitatorów  
Obozu W ie lk ie j Po lsk i w  w alce z obecnym  
rząden* Argum enty tycji ag ita torów  roją się 
od antysem ickich oszczers tw  i pełne są zarzu­
tów  i k łam liw ych  insynuacyj w  stosunku do 
rządu. W  Sandomierzu odbył się n iedawno 
w iec  O. W . P., na k tó r jm  niejaki P rzyby lsk i, 
zajm ujący k ierow n icze stanow isko w  O .W .P .

w  w o jew ó d z tw ie  kielcckicm , ośw iadczy ł, żc z 
oowodu w yp ad k ów  m ajowych ..zorgan izow a­
no wr 87 pułku p iechoty i w  kilku pułkach lotni­
czych  spiski p rzec in k o  m arszałkow i Piłsudskie 
mu11.1 W  Chmielniku zabronił ksiądz prałat Dit- 
ttier strzelcom  w ziąść  udział w  nabożeństw ie 
ua cześć Piłsudskiego. W  rezolucjach, p rzy ję ­

tych na w iecach O .W .P . w z y w a  się rząd <k) 
zgłoszen ia dymisji. Na wypadek, gd yb y  rząd 
tego nic uczynił, w z y w a  się se jm ow y klub ca  
decki i inne partje nacjonalistyczne, by wszd* 
kiemi środkami d ą ży ły  bezw zględn ie do obalę 
nia rządu, k tórego gospodarka przynosi zda* 
niem O .W .P ., państwu w ie lk ie  szkody.

Manipulacja celna z darami, nadsyłanemi z za­
granicy, została obecnie uproszczona i odbywa 
się w  sposób następujący:

O ile rew izja celna ujawni w  przesyłce dary, 
podlegające zwolnieniu od cła, to znaczy używane 
rzeczy, przeznaczone dla osób niezamożnych, jako 
to: używaną odzież, bieliznę, obuwie lub też inne 
przedm ioty. codziennego użytku, urząd celny od ­
prawia ją sam bez cła, bez odnoszenia się do 
władz wyższych. Przesyłkę tak odprawioną przez 
urząd celny dostawia urząd pocztowy adresatowi 
bez jakichkolwiek dalszych formalności, a jedynie 
odbiera od niego podpisaną przez adresata osobną 
deklarację, stwierdzającą, że przesyłka stanowi 
dar i zawiera przedmioty, przeznaczone wyłącz­
nie do osobistego użytku, oraz zawierającą' zobo­
wiązanie nieodstępowania otrzymanych w  derze

[ rzedmiotów.
Gdyby w  przesyłce przy rew izji, prócz uiyWin­

nych rzeczy znaleziono również przedmioty now^ 
a charakter całej przesyłki, jako daru przeznacz** 
nego dla niezamożnej osoby nie wzbudzał w nptt* 
wości, urząd celny przedmioty nowe cli według 
ogólnych zasad, a rzeczy używane zwalnia od cła. 
Urząd pocztowy odbiera od adresata należności 
celne i wyżej opisaną deklarację.

O ileby ilość otrzymywanych przez danego a-* 
dresata darów  nasuwała podejrzenie nadużycia* 
urząd celny ma prawo ulgową odprawę darów dla 
tego adresata przerwać i clić je na ogólnej zasa* 
dzie.

(Okólnik Ministerstwa Skarbu z dn. 15 lutego 
1927 r. 1. DC. (789) 11. 27 „Dz. Urz. Min. Sk.“ N r, 
7. poz. 87).

mm**

Pałac królewski w  Bukareszcie.

KĄCIK  DLA PAN.

Perły nie se modne
Tak niedawno jeszcze cieszyłyśmy się z mody 

pereł, które są tanie, ładne, „do wszystkiego pa­
sują" if „każdemu do twarzy". W  karnawale jesz­
cze do każdej niemal tualety można było włożyć 
parę sznurów pereł na szyję, okręcić niemi rękę 

j na kształt bransoletki —  i było ładnie. Wszystko 
i to prawda, ale właśnie dlatego perły spopulary­

zo w a ły 's ię  niesłychanie szybko. Dziś noszą je 
wszyscy — i dlategoleż nie będzie ich już nosić 
elegantka.

A le  mistrze mody w  Paryżu wynaleźli już coś 
nowego. Są to metalowe pozłacane węże, które o- 
kręcają się dokoła szyi i zw isają na suknię. Węże 
składają się z tysiąca ruchomych metalowych czą­
steczek, wskutek czego są giętkie i nie uwierają 
ciała. Przeważnie mają one złoty czysty odcień, 
czasem jednak mienią się różnemi barwami i poły­
skują oczami ze szmaragdów lub rubinów. Trzeba 
przyznać, że -przy ciemnej, w ieczorowej tualecie 
dodatek taki wygląda bardzo efektownie. A le  też 
tylko przy wieczorowej. W  dzień byłby zupełnie 
nieodpowiedni.

Narazie naszyjnik taki kosztuje baidzo drogo 
i  dostępny jest tylko dla kobiet zamożnych. W krót­
ce prawdopodobnie zaczną go wyrabiać i z tań­
szych materjałów i moda ta rozpowszechni się 
równie szybko, jak moda pereł.

Co do bransoletek, to, jako komplet do naszyj­
nika noszone są grube złote tpozłacane) koła z 
cząsteczek metalowych, spięte szeroką klamrą, w y 
sadzaną kamieniami. " W ygląda to jak trzy lub 
cztery bransolety, związane razem. Czasem meta­
lowe cząstki połączone są gumą i wciągają się na 
rękę bez zapięcia. Bransolety te nosi się nad ki­
ścią, czasem zaś, do sukien w ieczorowych bez rę­
kawów, nad łokciem, jako naramienniki.

Trzeba jednak pilnować się i strzec się pod tym 
względem przesady, Dowiem złoto w  niewielkiej 
ilcści zawsze zdobi i podnosi urodę, ale nadmiar 
jego wywołu je skutek wręcz przeciwny.

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 13 kwietnia

Kraków C422 m) 1715—18‘40 Transmisja z W ar­
szawy. 18‘40—19 Rozmaitości. 19- -19 25 Odczyt pt. 
..Znaczenie rybactwa morskiego dla Polsk i" wygtć 
prof. Dr M. Siedlecki. 19‘30—19‘55 Odczyt pt. „O  
rezerwacie łososiowym " wygł. Major b Rom .ni- 
szyn. 20—2Ó3U Przerwa, ewentualnie komunika­
ty. Od 20‘30 Transmisja z Warszawy.

W arszawa (1111 m) .15— 15‘25 Komunikaty, go 
spodarczy i meteorologiczny. 15‘30—15‘55 Odczyt 
dla maturzystów szkół średnich, z cyklu „Historja 
Polska". 16—1625 P iąty odczyt dla maturzystów 
z cyklu nauka o Polsce współczesnej". 16-45—1710 
Program  dla dzieci. 17‘15 Koncert popołudniowy. 
1810— 19 Rozmaitości. 19—1925 15-ta lekcja kursu 
elementarnego języka angielskiego. 19‘55— 20*20 Ko 
munikat rolniczy. 20‘30 Koncert w ieczory. Trans­
misja z Krakowa.

Wiedeń (517.2, 577 m) 20‘05 Koncert wied. o r a  
symf.

I® l in  ("183.9. m' 17—18 Koncert. 13‘30 Prze-* 
gląd sportowy. 2130 W ieczór pieśni ludowych.

Wesoły kącik
MĄŻ TEŻ MA COŚ DO POWIEDZENIA.

—  Czy nie zapytasz swego męża o zdani# W tej 
sprawie?

— Owszem, zapytam go, skoro się tylko ldecv- 
duję, co mam zrobić.

PA N  NOWOBOGACKI

— Radze panu, kup pan te piękne n.ebla roko 
kowe, panie Nowobogacki!

—  A le przepraszam pana, to nie są wcale ro*i 
kokowe, to są mahoniowe meble!

C ZU ŁY  BRATANEK
— Przed miesiącem zapisałem ci wszystkp W w  

stamencie.
—  Na co więc jeszcze czekasz, siryjuł



[ Ś W I Ą T E C Z N Y  N U M E R ]
„N O W E G O  D ZIEN N IKA"

ktOry ukaże dnia U  kwietnia br. w zwiększonej objętości 
I po dw ó jnym  nakładzie, zawiera* bedzie  także

WIĘKSZY

DZIAŁ INSERATOWY
Zam ówienia inseratcwe przyjm uje A dm in. „N o w e g o  Dziennika*1 

Kraków , ul. Orzeszkow ej 7. —  Telefon Nr. 279.

V   ......... !====== =    Jf

Przegląd gospodarczy
l iM m t ia  zapasów n is tim  i u  w p l i

niem onopolow ego

Nr. 97 ,NOW Y DZIENNIK", czwartek 14 IV  1927

Izba Skarbowa w  Krakow ie komunikuje:
Według par. 3 rozp. Min. Skarnu z dnia 25 sier­

pnia 1926 Dz. U. R. P. Nr. 90, poz. 517, upłynął 
z  dniem 28 lutego 1927 — na obszarze W ojewódz­
twa Krakowskiego — termin handlowego obrotu 
wód&ami czystemi wyrobu niemonopolowego.

Min. Skarbu reskryptem z dnia 24 marca 1927 
,L. 6200/D. A. M. W. A. zarządziło wymianę znaj­
dujących się jeszcze zapasów wódek czystych w y­
robu niemonopolowego, na wódki czyste monopo­
lowe.

Fabrykanci i sprzedawcy wyrobów  wódcznnych 
obowiązani są zgłosić do dnia 2U kwietnia 1927 w  
Właściwym Oddziale Kontroli skarbowej, posia­
dany zapas wódek czystych niemonopolowych do 
Wymiany za w yroby monopolowe za pomocą zg ło ­
szenia w  2 egzemplarzach.

W  zgłoszeniu ma być podana ilość i pojemność 
hi:lelek, moc wyrobu, ogólna ilość litrów  objęto­
ściowych i ilość litrów  spirytusu 100 proc, zawar­
ta w  wyrobach według napisów na etykietach.

Zgłoszony zapas — po zbadaniu przez organa 
Kontroli skarbowej ma być do dnia 5 maja 1927 
dostawiony przez sprzedawców własnym ko­
sztem do najbliższej Państwowej hurtowej sprze- 
dnży w yrobów  monopolowych, względnie przez 
wytw órców  do Państwowej W ytwórn i Wódek.

Wymiana dostawionych ilości .czystych wódtk 
niemonopolowych za wyroby monopolowe nastąpi 
W czasie do 20 maja 1927.

Koncesjonowanym sprzedawcom wyrobów  wód- 
czanych zwraca się nadto uwagę, że w  myśl art. 
10 Rozp. Prezydenta Rzp. z  dnia 26 marca 1927 
Dz. U. R. P N r 32 poz. 289 ex 1927, obowiązani 
są utrzymywać na składzie wódki monopolowe 
w  ilości zabezpieczającej pokrycie m iejscowego 
zapotrzebowania.

Ofzafl. który i i i  m okólników u r n M ' !
(sn) Na skutek artykułów zamieszczonych nie­

dawno na lamach „Now ego Dziennika" pt. „K w iat­
k i urzędowania eelnugo**. Ministerstwo poczty — 
uznając słuszność podniesionych zarzutów — w y­
jaśniło Urzędom pocztowo- celnym — jak to o- 
negdaj donieśliśmy —  „że przy odprawie celnej 
próbek towarów  przesyłanych pocztą, bez względu 
na to, caj towar jest zakazany do przywozu — 

nie, 8zy podlega ocleniu, lub też wolny jest od 
*da - -  nie są potrzebne pozwolenia przywozu oraz
świadectwa pochodzenia'*.

Mimo powyższego wyjaśnienia rozesłanego do 
Wszystkich Urzędów pocztowo- celnych w  formie 
okólnika, Urząd pocztowo- celny 2. w  Krakow ie — 
jakby na przeków Ministerstwu —  do tego się nie 
stosuje, lecz jak dotąd tak i nadał odmawia posz­
czególnym adresatom wydania przesyłek zaw iera­
jących próbki towarów, żądając pozwolenia przy­
wozu i przedłożenia rachunków na przysłane 
próbki.

Zaznaczyć należy, że na próbki tow arów  żaden 
dostawca nie przytyła  rachunków, gdyż próbki nie 
pizedstawiają żadnej wartości, skoro więc do­
stawca próbek towarowych nie fakturuje, odbior­
ca nie może przedłożyć Urzędowi celnemu żądane­
go rachunku.

Ostatnio znowu — jak nam donosi jeden z na­
szych czytelników — jednemu z tutejszych zna­

nych importerów towarów  galanteryjnych, p. A., 
odmówił Urząd pocztowo- celny 2. wydania nade- 
s/.lej onegdaj drobnej przesyłki z W iednia zaw ie­
rającej próbki towarów, ważących zaledwie k il­
kadziesiąt gramów, bez pozwolenia przywozu i 
pizedłożenia faktury. Pan A. zw rócił się do Urzę­
du powyższego z prośbą o wydanie przesyłki, po­
wołując się na komunikat „Now ego Dziennika", 
donoszący o wspomnianym w yżej wyjaśnienia Mi­
nisterstwa poczty, wedle którego właśnie zakaz 
przywozu próbek towarowych, przesyłanych pocz­
tą, nie obowiązuje. W  odpowiedzi na to, p. Naczel­
nik Urzędu celnego 2. oświadczył, że komunikaty 
gazet go nic nie obchodzą i  próbek bez pozwole­
nia nie wyda!

Wobec tego zwracamy krewkiemu p. Naczelni­
kowi uwagę, że zamieszczony \, Uowym  Dzien­
niku" komfrnrkat w  tej sprawie zgodny jest zu­
pełnie z komunikatem, podanym w  urzędowym ty­
godniku „Przem ysł i Handel", zeszyt 14. z 2 kw ie­
tnia br. w  dziale „Poczta i telegraf".

FrogisBi pracy W i anNM
Przewodniczący komisji dla badania warunków 

i kosztów produkcji oraz wymiany, prof. Rothert, 
przedstawia następujące pole pracy tej komisji, 
od której opinja publiczna tak w iele oczekuje:

Ogólne u nas były i są skargi na drożyznę, 
zwłaszcza przedmiotów pierwszej potrzeby. Jedni 
przypisywali tę drożyznę nadmiernej chciwości 
przemysłowców i pośredników, drudzy nadmier­
nym zarobkom robotników kosztom świadczeń so­
cjalnych, licznym strajkom itp.,; inni wreszcie kła­
dli wszystko na karb złej organizacji przedsię­
biorstw, przestarzałych urządzeń technicznych w  
fabrjkach naszych, nadmiei nego rozrostu pośre­
dnictwa między producentem i konsumentem. Wska 
zywano również na brak środków obrotowych, na 
drożyznę kredytu krótkoterminowego i zupełny 
biak długoterminowego, na nadmierne podatki, 
nieodpowiednie taryfy kolejowe i celne, wreszcie 
na mały stopień zajęcia istniejących fabryk, po­
wodujący nadmierne koszty ogólne i odministracyj 
ne w  stosunku do osiąganego obrotu. Brak spe­
cjalizacji w  produkcji i handlu, brak należytej nor­
malizacji w ytw orów  oraz inne bardziej bezpośre­
dnie objawy marnotrawstwa w  przemyśle i  han­
dlu niewątpliw ie też przyczyniają się do powięk- 
kszenia drożyzny.

Chodzi w ięc o objektywne zbadanie w ielkie] i- 
lości, poczęści skomplikowanych bardzo czynników 
wpływających na koszty produkcji i wymiany, a 
przez to pośrednio i na ceny rynkowe, oraz o zna­
lezienie dróg prowadzących do naprawy, tj. w  
pierwszej linji do potanienia przedmiotów pierw ­
szej potrzeby.

Komisja ankietowa dla ułatwienia badań upo­
sażona jest w  szerokie pełnomocnictwa, umożli 
w iające jej wniknięcie szczegółowe w  życie przed­
siębiorstw, ich rachunkowość i koszty produkcji. 
Uprawnienia te niejednokrotnie powodowały o- 
baw j, że chodzi o nową odmianę „w alk i z lichwą". 
Cele jednak komisji są zupełnie inne. N ie o walkę 
z przemysłem chodzi, lecz raczej o ponroc przez 
wskazanie mu dróg do usprawnienia produkcji dla 
debra kraju całego. Wnioski komisji będą służyły 
rządowi jako podstawa dla polityki gospodarczej.

Przedmiotem badań są: 1) warunki zaopatryw i- 
nia się przedsiębiorstwa w  surowce, maszyny itd.:
2) organizacja wewnę*rzna zakładów z punktu 
widzenia przystosowania tej organizacji dc racjo­

Slr. tf

nalnego użytkowania surowców i nfcHurjałów, u- 
rządzeń technicznych, narzędzi, pracy i id., 3) kosz­
ty produkcji i zbytu; 4) warunki i koszty wym ia­
ny; 5) w p ływ  na produkcję i wymianę systemu 
podatkowego, rynku i stosunków finansowych, 
polityki handlowej, środków komunikacji i td.; 6) 
opinja sfer zainteresowanych w  sprawie środków 
prowadzących do racjonalizacji i potanienia pro­
dukcji oraz wymiany.

Komisja ankietowa przeprowadza swe badania 
zapomocą kwestjonarjuszy pisemnych, rozsyła­
nych przedsiębiorstwom, oraz przez bezpośrednia 
badanie pewnej ilości możliwie typowych zakła­
dów. Badania takie na miejscu przeprowadzana 
są przez kolegja, delegowane przez podkomisja 
fachowe.

 O   =

WIADOMOŚCI D LA  A KCJONARJUSZY.
Bank Towarzystw Spółdzielczych. Kapitał za*

kładowy 2,500,000, zapasowy 102^73 zł. Zysk za: 
rok ub. 141,754. Dywidenda 5 proc. tj. zł. 5 od akcji 
100 zł. \

Bank Eskontowy, S. a. w  Bielsku. Kapitał Ł r  
kład. 1,409,775, zapasowy 319,973, rezerwy 27,23®, 
Zysk na towarach, procenty i prowizje 983.972. \

Azot, sp. ake. podwyższenie kapit. z l.bWJW* zŁ 
na 4 milj. zł. przjz 240000 nowych akujj pu M  
zł., z których 36,000 imlennycb, a 204.000 na Okt*  
ziciela.

Henryka Franek* Synowie, fabr. artykułów ka* 
wowych, sp. akc., podwaja kapit. do 1,500.0^0 at, 
drogą II- em. 1250 sztuk nowych akcyj po 600 A
każda.

 o------
KONFERENCJA W  SPRAW IE OR/JANMACJI 

W Y W O ZU  MIĘSA. Podrożenie koaztów przewozu 
oraz poważne braki w  hodowli bydła i nierogact* 
zny oraz braki w  organizacji wywozu wytworzy* 
ły w  dziedzinie eksportu żywca ora mięsa bitego
1 przrtworów mięsnych bardzo niekorzystną sy ­
tuację, a, jak wiadomo, jest to dziedzina, ktdrife 
zajmuje ważne miejsce w  naszym bilansie kaidlo* 
wym. W  najbliższych dniach tedy zostaje zwolaaa! 
ped egidą Ministerstwa Przemysłu i Handlu kos-< 
ferencja z udziałem hodowców i eksporterów mię* 
sa żywego i bitego. Konferencja ma na celu urw 
gulowanle spraw eksportu mięsa. Pozostaje to W 
związku z zerwaniem stosunków handlowych' 
z odbiorcami francuskimi, którzy odmówili sa* 
kupywania w  Polsce, gdyż sprowadzanie bydła I 
mięsa z Holandji przedstawia się dla nich 
rzystniej. Poruszona będzie także sprawa finniąj' 
szenia kosztów przewozu. ;

■ t

Informator gospodarczy
„R. K. BANK**: 1) Bank spółdzielczy ma uabytf 

bez względu na wysokość kapitału zi<k.ła<k>wa(0» 
świadectwo handlowe czwartej kategorji. 2) łh -  
datek obrotowy, dochodowy itd. i

„AGAR“ : 1) Od 2 pokoi i kuchni płaei się obe­
cnie 78 proc. czynszu przedwojennego. 2) Zasadni­
czo do właściciela. 3) Koszty te ponosi obecnie 
właściciel. 4) Tak, już obowiązuje 5) Zalety. ed 
woli właściciela; żądać tęgo Pąn nie może.

„B, K. K.‘‘ : Ze względu na sprzedaż burtową po­
datek winien wynosić pół proc. Jedni-k włądm  
skarbowa może zażądać nabycia patentu I. kuto* 
gorji. i

„PROLETARJUSZ": Nowa ustawa przemysło­
wa ma już za kilka tygodni wejść w  życie.

„NOW Y SĄCZ": Podatek od lokali płacą tylko 
lokatorzy.

„8. R.‘‘: Lokatorzy, zajmujący mieszkania l-poko 
jewe mają płacić właścicielowi przypadającą na 
nich część podatku wodociągowego. Lokatorzy o
2 i 3 pokojach płacą jeszcze tylko za I kwartał br.

„CZŁONEK KOMISJI": Uwagi Pańskie są zu­
pełnie słuszne, ale mimo to należy się podatek' 
2 proc,, gdyż 5 proc. od zysku płacą tylko komisan­
ci i pośrednicy handlowi. -t

„POKRZYW DZONY—W IEŁIO PK A": Wniesione 
przez Pana odwołanie do podatku dochodcjwegp 
musi być przedłożone komisji odwoławczej i ma 
Pan prawo żądać wezwania go celem złożenia w y ­
jaśnień. Komisja szacunkowa tylko wtedy może o- 
dwołania nie przedkładać Komisji Odwoławczej, 
gdy sama uwzględni odwołanie i obniży podatek.

„PŁATNIK — PILZNO ": 2 proc.
„B. O.**; Za rok 1026 należy się jeszcze podatek 

2 i pół proc., o ile nie chodzi o artykuły pierwszej 
petrzeby lub o surowce, niezbędne dla rozwoju 
rolnictwa i przemysłu krajowego. Patent III kzte-. 
gorji nie uprawnia do sprzedaży hurtowej.
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Przegląd palestyński
L god a  żydow sko-arabska. -- D laczego ż y d z i 

skii-.j w  Jerozo lim ie?  —  Zaku lisow e

Zjazd ż jd o w i ib  m in  ortadoksyjnyib
w  Ameryce

N o w y  Jork (Ż A T ) .  D n ia  1 m a ja  br. odbędzie 
się w  N o w ym  Jorku z ja zd  żydow sk ich  gm in 
o rlodoksy jn ych  z ca łe j A m eryk i. Zadan iem  z ja  
zdu będzie zespolenie w szystk ich  żydow sk ich  
gm in ortodoksyjnych  w  jedna organ izac ję  ce­
lem  skuteczn iejszej obrony interesów  re lig ji

ob vd w a "°s Iron n ic lw a  arabskie żydow sk ie j. O m aw iane będą spraw y w ych o ­
w an ia  m łodzieży, p rzep isów  rytu a .iiycb , u trzy ­
m ania zd row ych  podstaw  życ ia  rodzinnego itp. 
T ego  samego dnia odbędzie się cerem on ja  po­
łożenia kam ien ia  w ęgie lnego  now ej ortodoksyj 
nej uczeln i re lig ijn e j (im . rabina Izaaka E l-  
cb-.nana). K ie row n ik iem  kom itetu  organ izacy j 
nego jest znany dzia łacz i publicysta żydow sk i 
p. G edalje Bublik, redaktor dzienn ika „Ju d i- 
szes T ageb la lt".

[  a sw ia m  l 3 izau\afv\. I

•Tak dotiir.sly telegram y, doszło do porozum ie 
Hia m iędzy przedstaw icielam i ludności żyd o w ­
sk iej w  Jerozo lim ie a obydw iem a  pa rljam i a- 
rabsk iem i Izn. jm rtją  um iarkowaną, p row adzo­
ną przez burm istrza K aglieb  Bej Nashasib i i 
nacjonalistyczną egzeku tyw ą arabską z Muzą 
K a z im  Paszą na czele. Porozum ien ie to jest 
[wyn ik iem  d ługotrw ałych  rokow ań  i zostało o- 
s iągn ięte na następującej zasadzie: Ż yd z i je ro ­
zo lim scy  będą g łosow a li na sześciu (z  pośród 
ośm iu ) przedstaw ic ie li stronn ictwa arabskiego 
(Nashasibi, a  odnośnie do dw óch  kandydatów  
[w strzym ają  się od głosowania, tak, że stron­
n ic tw o  K a z im  Paszy  będzie m ogło  te dw a m ie j 
sca otrzym ać. W  ten sposób zapew n ia  się w ię ­
kszość dla dotychczasowego burm istrza Jero­
zo lim y  Nashasib i, k tóry  zobow iąza ł się pop ie­
rać postu laty żydow sk ie  w  kierunku w iększe­
g o  udziału żydów  w pracach publicznych , za ­
trudnienia urzędników żydowskich i u w zg lęd ­
nienia języka hebrajsk iego Jest rzeczą charakte 
rystyczną, źe 
p row ad z iły  agitację o porozum ien ie p rzy  pom o 
ey hebrajskich odezw  i ulotek. D la  w ie lu  n iezro 
zum ia lą  jest kw estja, w  jaki sposób p rzy  s y ­
stemie k u r ji mogą, Ż yd z i w yw ie ra ć  w p ły w  na 
tnandaty arabskie. P rasa  palestyńska podkre- 

że w yb o ry  do rad m iejsk ich  w Palestyn ie  
od b yw a ją  się n ie w ed le czystego system u ku r- 
jałnego, p rzy  k tórym  każdy w yborca  w yb iera  
tylko w  sw ej ku rji. L iczba  m andatów  każdej 
g ru py  jest w p raw dzie  ustanawiana stosownie 
Ido lic zby  w yborców , a w ięc  5 m andatów  p rzy ­
pada  m ahom etanom , 4 żyd om , a 3 chrześci- 
Ijanom, lecz p rzy  tern każdy w yborca  m a w yb ie - 

ać 12 kandydatów . P on iew aż Ż yd z i w ys ta w i-  
jedną listę o czterech nazw iskach przeto kan 

yd ac i lis ty  żydow sk ie j są w yb ran i, a A rabo - 
n ie  m a ją  na to w p ływ u . Natom iast Ż yd z i 

ją  decydu jący w p ły w  w  k u r ji m ahom etan- 
'e j i chrześcijańsk iej, (ra zem  8 m andatów ), 

dzie występują przeciw ko sobie konkuru jące 
sobą listy.

C zy ugoda arabsko żydow ska w  Jerozo lim ie
pom yślne w yn ik i i czy A rab ow ie  dotrzym a-

‘ą zobow iązań, danych przed w yboram i —  tru-
obecnie przew idzieć. Jeśli się chce sądzić

opdstaw ie przeszłości, to teraźn iejszą ugo-
arabsko żydow ską w  Jerozo lim ie należy o -
ić  z w ie lk ą  ostrożnością.

• * •

Korespondent palestyński „H ao lam u " om a- 
p rzyczyn y , które sk łon iły  rząd palestyński 

p rzeciw staw ien ia  się dążen iom  Ż y d ó w  w  
p raw ie  otrzym an ia  należnego im  liczbow o 
"zedstaw ic ie lstw a w  R adzie  m ie jsk ie j w  Jc- 
zo lim ie . Ż yd z i stanow ią tam w ięcej, n iż po- 
w ę  ludności. Jeśli nawet od lic zym y  tych, 
tó rzy  nie posiadają  obyw atelstw a pa les lyń - 
kiego, to i tak reprezentacja żydow ska pow in - 
a  być znaczn ie w iększa, n iż p rzew idu je  obe- 
y  system. A to li w  odniesien iu  do Jerozo li- 
y  panuje specjalna tendencja, dyk tow ana nie 
rzez rząd palestyński, ale przez inne czyn n i- 
i, na których  za leży  rządow i palestyńskiem u 
zg lędn ie rządow i angielskiem u. D la  sfer w a - 
kańskich jest Jerozolim a n iem n ie j świętą, 

iż d la  nas. S fe ry  te n ie p rzy zw ycza iły  się je  
cze do tego, że Jerozo lim a może być  m iastem  
w iększości żydow sk ie j i o charakterze żydów  
im . T e  czynn ik i uw ażają  za sw ó j punkt b o ­
ru n ie dopuścić do tego, by  burm istrzem  Je- 
zo lim y  by ł Ż yd . B iskupi kościo łów  chrzesci- 
ńskich i nuncjusz papieski p rzy  każdej spo- 
bności protestują przeciw ko czynn ikom  ży- 
w sk im  w  Jerozolim ie. A  z w ysokości W a ty -  
nu w ychodzą  w skazów k i ta jne i jaw n e w  kie 
nku p rzeciw staw ien ia  się n iety lko  naszym  dą 
n ioin, ale nawet dążen iom  rządu  palestyńskie 
, ze w zg lędu  na jego  protestancki, a nie ka- 
ick i charakter... M ussolin i m ianu je konsu- 

palestyńskim  w yb itn ego  antysjon isle. Nasi 
zedstaw icie le protestują p rzec iw ko tej nom i- 
cji, nie w idząc, że A n g lja  czyn i W łoch om

są w  m niejszości p rzy  w yborach  do rady nnej 
■wjdywy. na rząd palestyński. —

znacznie w iększe ustępstwa na w ybrzeżach  Mo 
rza czerw onego w  Hedżasic i Jem enie, by le  tyl 
ko w przągnąć je do w ozu  p o lityk i angielsk iej, 
k tóry  ugrzązł w  Chinach. Pa lestyna nie jest 
oddzielną jednostką polityczną, lecz od g ryw a ' 
n iem ałą rolę w  po lityce  ogólno św iatow ej. Ż y ­
dzi w ystępu ją  w  im ien iu  sw ych  praw . Żądają , 
by rząd palestyński stanął na ich stanowisku, 
na stanowisku dek larac ji B alfoura i  mandatu. 
A le  rząd palestyński rozw aża  te sp raw y ina-

-o§o

w  Jerozo lim ie slnow ią Ż yd z i 5Q 
w ca łym  kraju  liczba ich w yn os i

czej. Istotn ie 
procent, ale
za ledw ie  18 procent. A Jerozo lim a jest stolicą, 
czasy są n iezw yk le  ciężkie, zaw ik łan  politycz­
nych nie brak. Z  północy —  Syrja , w  której 
pow stan ie jeszcze n ić zam arło. N a  południu —  
E gip l, ciągle w zburzony i żąda jący  koncesji,; 
a na da lek im  W sch odzie  In d je  i Chiny.

W  tak iej sytuacji rząd palestyński dąży wy^ 
łączn ie do jednego celu, do porządku, spokoju 
i poko ju  w  Palestyn ie. A  osiągnąć to może tyl-» 
ko przez ustępstwa, dawane Arabom . A i »  
d zie je  się to kosztem ż y d ó w  — to jest już wy-» 
nik iem  ich  liczbow ego stosunku w Palestynie*

W
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l in ia  i j t o f w  w i i i
Pro feso row ie  uniwersytetu  jasskiego bojkotu  

do naga ją  się surow ych  kar d la  napastn ików

Jassy (Ż A T ) .  Grupa pro fesorów  tutejszego 
uniwersytetu  zw oła ła  zebranie pod przew odnie 
t\vem prof. M illera . U chw alono zw róc ić  się do 
rektora z żądaniem  zastosowania na jsu row ­
szych kar w zg lędem  studentów, w yw o łu ją cych  
zam ieszki, z powodu których  pro fesorow ie nie 
są w  stanie w yk ładać swoich Iekcy j.

R ektor uniwersytetu  w ezw a ł do siebie dele­
gację studentów, k tóre j ośw iadczył, że wobec 
pogłosek o zam ierzonym  ogó lnym  strajku s tu ­
dentów  uważa za konieczne zw rócić  im  uwagę 
na niedopuszczalność podobnych m an ifes lacy j 
w  ch w ili obecnej. G dyby studenci m im o to o -  
g łoś ili strajk, stracą oni praw o przystąp ien ia  
do obecnej sesji egzam inacy jn e j i prócz tego 
zostaną zam knięte dom y akadem ickie i ja d ło ­
d a jn ie  studenckie. D elegacja  studencka p rzy ­
rzekła w p łyn ąć na swoich kolegów , aby się 
zrzek li strajku. Studenci oczekują odpow iedzi 
m in isterstw a ośw iaty  na w ystaw ione przez sie 
bie żądania.

Grupa turystów  z Rum unji do Pa lestyny

Bukareszt (Ż A T ) .  N a  pokładzie okrętu „A - 
sia“ , k tó ry  w yru szy ł do Pa lestyn y  zna jdu je 
się grupa 100 Ż yd ów  z Rum unji p rzew ażn ie tu 
rystów . śród  pasażerów  zna jdu je  się rów n ież 
k ierow n ik  federac ji s jon istyczncj w  Rum unji, 
Dr H. B rezis oraz k ierow n ik  urzędu pa lestyń ­
skiego w  K iszyn iow ie .

G m iny i loże żydow sk ie  w  Bukareszcie w  „z ło  
f te j księdze Keren  K a jem eth "

Bukareszt (Ż A T )  O bie gm in y  żydow sk ie  w  
Bukareszcie (se fa rd y jsk a  i aszkenazy jska ) oraz 
loże „B nei B rith “  i „L u m in ia "  i „N oh a  Frater 
n ila te " zap isa ły się do „Z ło te j K sięgi Keren 
K a jem eth ".

M  w i it is k i p o p ia  a k ię  bojkotu Żydów
Budapeszt (Ż A T ) .  Na posiedzeniu parlam en • 

tu w ęgiersk iego poseł socja lno dem okratyczny,

P eye r  p rzytoczy ł w sw o je j mowie szereg szczeń 
gółów o dzia ła lności o rgan izac ji faszystowskiej! 
„S a ok " w  m ieście Salgostonan, Organizacja t *  
p row adzi usilną ag itację  an tyżydow ską i ua-v 
w ołu je  do bo jkotow an ia  kupców  żydowskich. 
N ajsm u ln ie jszem  z jaw isk iem  w  tym  wypadku 
—  ośw iadczy ł m ów ca —  jest to, z t  rząd popie­
ra działa lność tej o rgan izac ji faszystowskiej. 
M ow a posła P eye r  w yw o ła ła  w ie lk ie  wrażenie 
w  Budapeszcie.

PROCES PRZEC IW KO  W AD I-BU STANTEM U  
RO ZPOCZNIE  SIĘ 2. M AJA BR. Proces przeciw^ 
ko przywódcy arabskiemu Wadi- BustanbemUr 
który k ierował napadem grupy Arabów  na teryto- 
rjum koncesji P. I. C. A., rozpocznie się 2. maja, 
br. Jak wiadomo Arabow ie zniszczyli podczas te­
go napadu 4000 drzew eukaliptusowych, zasadzo­
nych na obszarach należących do P. I. C. A.

P. JULJUSZ PH IL IPSO N - K A W A LE R E M  LE - 
GJI HONOROWEJ. Syn prezesa organizacji P. I. 
C. A. p Juljusz Philipson z Paryża został miano­
wany kawalerem Leg ji Honorowej w  uznaniu je­
go wielkich zasług położonych dla Francji pod­
czas wojny światowej. P. Philipson jest również 
członkiem rady zjednoczonych trzech żydowskich 
towarzystw  emigracyjnych „Ica- Hias- Emigdi- 
rekt“ .

NOWE CZASOPISMO PRZEM YSŁO W E W  P A ­
LE STYN IE . W  Palestynie zaczęło wychodzić no­
w e czasopismo pt. „Przem ysł i budowa domów", 
wydawane przez „Zw iązek inżynierów i architek­
tów  palestyńskich". Bogata treść czasopisma po­
święcona jest również badaniom mineralogicznym 
i hydraulicznym, związanym z rozwojem przemy­
słu" krajowego. W  pierwszym zeszycie wydruko­
wana jest rozprawa prof. Alberta Einsteina.

N A G Ł Y  ZGON A T L E T Y  ŻYDOWSKIEGO. W
Sofji zmarł nagle na atak sercowy znany atleta, 
żydowski Michael Scherbelis.

NADESŁANE.
Tm r u b r y k .  t .  r e d a k c ja  n ła  o d p o w ia d a

o r a z  w s z n ik in g o  r o d z a ju  w in a  f m ió d  
jakoteż ś l iw o w ic a  nDB*7 “IłJC 

poleca po cenach nader przystępnych 
Firma: LBIB BILFELD, K R A K Ó W , D IETLA L . 49

Sililii mii!i i »  J i "
Wysprzedał śliwowicy

r e m  jrty  * ie o
Z powodu konieczności opróżnienia magazynów 
wysprzedaję starą, kuracyjną śliwowicę paschalną 

o 20  p ro c a n t niżej kosztów własnych.

SALOMON MANOELBAUM
K ra k ó w -P o d g O rs a , J ó za fłA sk a  A . T a l. 3315 .

Podziękowanie.
WPanu Drowi Zygfrydowi Schwarzowi, leka­

rzow i w  Krakowie, przy ul. Zielonej L. 11, za sta­
ranne i bezinteresowne w jieczen ie mnie z ciężkiej 
choroby składam tą drogą serdeczne podziękowa­
nie. Pr. Leopold Lakaberger.
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Wiadomości z kraju
List z Przemyśla

jj organizacji sjońskiej. —  Walne Zgrom. Związku 
Kredytowego. — Apel do K ierownictwa Komitetu 

Ratunkowego.

Ubiegłej niedzieli baw ił w  Przemyślu wicepre- 
ses egzekutywy organizacji sjońskiej we Lw ow ie  
Dr. Leser. Z okazji jego przyjazdu odbyło się w  
lokalu Organiz. Sjońskiej zebranie członków, na 
którem Sz. gość w  pięknie i ze swadą wygłoszo­
nym referacie przedstawił sytuację obecną w sjo- 
niśmie Rozpoczynająca się akcja szeklowa musi w 
bieżącym roku wykazać bezwzględny wzrost licze­
bności płacących szekla. Przewodniczący zebrania 
p. Dr. Reichman podziękował prelegentowi za 
cenne uwagi, zapewniając, że lokalna organizacja 
dołoży wszelkich starań, aby wyw iązać się ze swe 
go zadania. Przytem  z zadowoleniem podniósł, że 
dzięki wysiłkom kierownictwa wybrnięto naresz­
cie z  długów, co umożliwi silniejszą akcję celem 
rozszerzenia i wewnętrznej rozbudowy organi­
zacji lokalnej.

Onegdaj odbyło się W alne Zgromadzenie Człon­
ków  Związku Kredytowego (Ik i), ped przewodnic­
twem prezesa Dr. Probsteina. Biorąc pod uwagę 
zestawienia czynności i ruchu z r. 1925, należy 
stwierdzić nadzwyczajny rozrost spółdzielni. K ie­
dy w  roku 1925 liczba członków wynosiła 554, to 
w  roku 1926 wynosił 779. Ilość udziałów wzrosła 
z 2001 na 3555, a kapitał udziałowy z 10,000 na 
18,500 zł., korzystających z pożyczek było w  roku 
sprawozdawczym 1128; wypłacono pożyczek za 
168,000 zł. Zamknięcie rachunkowe r. 1926 wynosi 
77,904 zł. Jak ze sprawozdania widać, instytucja ta 
zrobiła w iele dobrego, użyczając pożyczek 200, 400 
i  600 zlotowych, za ustawowym procentem, która 
to kwotę spłaca się w  przeciągu 6 miesięcy. — Po 
udzieleniu absolutorjum wybrano zarząd w  nie­
zmienionym składzie. Walne Zgromadzenie poru- 
czyło zarządowi, by starał się obok pożyczek krót­
koterminowych wprowadzić pożyczki długotermi­
nowe płatne w  ciągu roku w  ratach tygodniowych 
łub miesięcznych — Stwierdzić jednak należy że 
miejscowe społeczeństwo żydowskie okazuje sto­
sunkowo mało zainteresowania dla sprawy tak 
Ważnej, jaką jest Związek Kredytowy

Już w ielokrotnie pisaliśmy o pracy Komitetu

Ratunkowego. Obecnie zwracamy się do kierowni­
ctwa, aby stosownie do zarządzeń centrali lw ow ­
skiej w  najbliższym czasie zwołano zgromadzenie 
członków celem założenia względnie przekształce­
nia Komiletu Ratunkowego na tow. „Gmilas Cha- 
sudim", podobnie jak w  innych miastach. Należy
bowiem postarać się o rozszerzenie tej poważnej
placówki.

List z Cieszyna
Z  ruchu sjonistycznego.

Cieszyn jest miastem, które jeszcze podlega 
wpływom ideologji niemieckich Żydów, hołdują­
cych asymilacji. Niestety i młodzież nasza, odzna­
czająca się zupełną indolencją, oddala się od wszel 
kiego ruchu odrodzeniowego. Należy jednak pod­
nieść z uznaniem owocną pracę tutejszego Stowa­
rzyszenia sjonistycznego (będącego zarazem L o ­
kalnym Komitetem Org. Sjon.) a w  szćzególności 
wytężoną i gorliw ą pracę przewodniczącego p. Dra 
Stambergera. W  kilku dziedzinach zanotować też 
możemy sukcesy. W  zeszłym roku do nowo w y­
branej Rady gminy żydowskiej, sjoniści uzyskali 
prawie, że połowę ogólnej liczby mandatów. Na 
jej czele stoi p. Tgn. Klein. Ładne wyniki osiągnę­
l i  Organizacja miejscowa na polu pracy na rzecz 
Keren Hajessod i Keren Kajemet. Ostatnio urzą­
dziło Stowarzyszenie, w ieczór ku uczczeniu pamię­
ci Trumpeldora. W ieczór zagaił w  języku hebraj­
skim p. Dominitz, piękne „E l mole rachmim" od­
śpiewał nadkantor p. Fischmann, bardzo ładnie 
deklamował p. Dr. Silberschein, poczem uroczyste 
przemówienia w ygłosili pp. Otto Larzer i M. Gla- 
ser.

Niedawno odbyła się uroczystość purimowa, na 
której program złożyły się sztuki odegrane prze­
ważnie przez dzieci, pod kierownictwem pp. Flu- 
gelmanównej i D- Pollaka, i między innemi ode­
grały dzieci sztuczkę hebrajską.

Akcja szeklowa rozw ija się i liczyć należy, że 
L  K. dołoży starań i wysiłków, by się w  pełni 
powiodła. —  Poniekąd do życzenia pozostawia 
działalność istniejącego Stowarzyszenia „Makka- 
bi“ , występującego pod barwami niebiesko- białe- 
mi a pozostającego pod prezesurą p. inż. Pollaka. 
Przeznaczyło ono wprawdzie, z urządzonego W

SERWISY stołowe z karlsbadzkiei porcelany na- Ińinf Cłoiliniofł
deszły w wielkim wyborze. Na do-
godnych warunkach zapłaty poleca: KRAKÓW BRACKA5

Z T L A I R U  IM. J. SŁOWACKIEGO.

Kancelista Krehler
Traglkomedja w  3 aktach J. Kaisera.r-

Kaisera nażwał znakomity krytyk niemiecki 
Po lgar eksćentrykiem melancholji, klownem smu­
tku. Ta groteskowa nomenklatura jest w  dużej 
mierze uzasadniona, chociaż, jak wszelkie zresztą 
lapidarne określenia, przyjąć ją należy cum grano 
salis. Faktem bowiem jest, że Kaiser nie tylko 
życia, ale i. swej sztuki nie bierze lekko, że go 
magicznie przyciągają mroczne labirynty błądzą­
cej ludzkiej duszy, że żadnego nie ma zmysłu dla 
słonecznych, jasnych, ciepłych plam. A  sztuki swe 
buduje 2 chłodną premedytacją konstruktora, któ­
rego nie interesują możliwe załamania, tysiączne 
niespodzianki, psychologiczne prawdopodobień­
stwa kompromisu .Z żelazną logiką doprowadza 
do końca swoje założenia i ostateczne wyciąga z 
nich konsekwencje 

Taką samą konstrukcją jest „kancelista Kre- 
hlex“ . Człowiek, który stał się maszyną jest boha­
terem tej traglkomedji Nagle kancelista Krehler 
dostaje w zwykły poniedziałek urlop, a idąc do do 
mu. odkrywa miasto, którego nie znał i życie, któ­
rem nie żyl: Po  raz w tóry się urodził, w  myśl 
teorji amerykańskiego filozofa Jamesa Krehler 
należy do ludzi, którzy się dwa razy rodzą w 
swem życiu. Zmienia więc swą pozycję wobec 
życia ale na przeszkodzie staje mu żona. W  tej 

s samej chwili żona, która dotychczas była wierną 
jego towarzyszką, staje się jego śmiertelnym 
wrogiem. On jest wierzycielem, a żoną dłużniczką, 
bo żona żyła nie tylko jego pracą, ale z jego życia, 
Musi nastąpić jakieś wyrównanie. Krehler jest

okrutnym wierzycielem  i domaga się zapłaty. Ży­
cie za życie. A  gdy żona się wymyka i  płacić nie 
chce, popełnia Krehler zbrodnię, a następnie sam 
idzie w  śmierć, ponieważ dotychczasowem życiem 
żyć nie mógł, a bramy do nowego życia zostały 
zatarasowane.

I  w  tej tragikomedji, związanej organicznie i lo ­
gicznie ze znaną sztuką „Od poranka do północy" 
Kaiser nie uznaje żadnego kompromisu, nie w idzi 
żadnych innych możliwości, bo istnieje dla niego 
zimną,' nieubłagana logika. Kaisera nie obchodzi, 
że w życiu bywa inaczej, że taki kancelista nape- 
wno pójdzie po lin ji najmniejszego oporu, dla nie­
go istnieje tylko zasada: albo wszystko, albo nic. 
Kaiser nie ma litości dla swych bohaterów, bo nie 
lituje się nad człowiekiem. Kaiser nie widzi zw ią­
zku między małem a wielkiem, między dobrem a 
zjem, Kaiser nie ma krzty humoru, a wobec niedo­
li człowieka ma tytko pogardę lub lekceważenie.

W ystawienie Kaisera było nieporozumieniem. 1- 
naczej ostatniej premjery nazwać nie mogę. Reży­
ser nie przemyślał sztuki do końca i dał dlatego 
rzecz niedojrzałą i kompromitującą Całość, pozba­
wiona jednolitości, nie miała wogóle oblicza Za­
miast groteski dostaliśmy jakiś przestarzały, pato­
logiczny dramat psychologiczny. Rozumie się, że 
i gra na tym samym stała poziomie. Zamiast no­
woczesnego Shylocka ujrzeliśmy warjata. P. Kloń- 
ska z dłużniczki życia zrobiła opasłą Niemkę. P. 
Turski dał nam dobrudusznego filistra a p. Bar- 
wińska i p. Socha konwencjonalną parę. Tylko 
p. Zarucka i Miodońska oryginalnemi kreacjami 
odrzynaly się od tln szarzyzny, potęgując tylko 
wrażenie czegoś niedojrzałego niepotrzebnie błą­
kającego się na scenie. M. K.

tym roku wieczoru chanukowego Id proc. nu rzecz 
K. K. L ,  byłby jednak wymaganym ściślejszy kon­
takt z lokalną Organizacją sjonislyczną.

Na odbytem onegdaj Wabieni Zgromadzeniu 
Slow. sjonistycznego. dokonano oast. wyboiu: pp. 
Dr II. Stamberger (prezes), Dr. i Pastor (zastęp­
ca,. Jgn. (iiillmann (sekretarz), Treiller, Dr Sand 
hs-us, Dyr. Gultmanowu, Flachowa, Haberowa, 
Inż. Pollak i Schramek

W  czeskim Cieszynie, działalność sjonislyczną 
rozw ija tamtejsze Stowarzyszenie pod kierownic­
twem p. Dra Mullera. Zasługi na tamt. tereni® 
mają również pp. Mayową, Doktorowa Kohnowa 
i Sala Roseuówna.

Rekordowy jest wynik na rzecz Keren Hajessod. 
Żadne węzły w  pracy sjonistycznej Cieszyna pol­
skiego z czeskim nie łączą. Pożądaną byłaby 
współpraca na polu kulturalnera, eks.

 o-----

Dai Ziia dla m a r c ia  Piłiodikieio
Znauy w  polskim świecie naukowym Żyd p. 

Nahum Lipowski, obdarzony nieprzeciętną pamię­
cią, wynalazł tzw. „w ieczny kalendarz" polegają­
cy na tem, że za pomocą tego kalendarza można o- 
znaczyć dokładną datę 2000 lat w  przeszłość i ty­
leż lat w  przyszłość. Wynalazek ten podobał się 
bardzo marszałkowi Piłsudskiemu, z którego ro­
dziną jest p. L ipowski oddawna zaprzyjaźniony, 
toteż autor kalendarza postanowił ofiarować 9- 
gzemplnrz kalendarza Marszałkowi. W  tym cela 
zestawił p. L ipowski specjalny „w ieczny kalen­
darz" na 413 lat zn. 313 w  przeszłość i 100 w  przy­
szłość. Lata wstecz sięgają do 6 sierpnia 1616 ro ­
ku, dnia urodzin pradziada marszałka Piłsudskie­
go, szlachcica litewskiego Jana Kazim ierza GłŃ 
niatowicza- Rymszy ze w si Piłsudy—Piłsudskie­
go. (Tak brzmiało nazwisko pradziada Piłsudskie­
go). Wydawnictwem tego kalendarza zaintereso­
wał się brat marszałka Piłsudskiego* sędzia Wi­
leński Jan Piłsudski, a egzemplarze drukowane 
go kalendarza wysłano do prezydenta Mościckie­
go, marszałka Piłsudskiego, wszystkich m inistrów 
wielu uczonych polskich itp. Obecnie otrzymał p. 
L ipowski listy dziękczynne od tych osobistości, 
które oświadczają, że kalendarz p. L ipowskiego 
jest jednem z najbardziej interesujących w ydw  
wnictw, jakie ukazały się w  języku polskim.

l i  m i i i  M i d i  n i i ik iw
I właścicieli posiadłości ztamskłchl

T o w . osiedlenia Ż y d ó w  na roli w  Po lsce  
„T o r “  w  W arszaw ie , ul. T w arda  10 zw raca  sie 
do w szystk ich  w łaścic ie li posiadłości ziem * 
skich Ż yd ó w  w  Polsce, farm erów , ro ln ików  I 
osób interesujących się osiedleniem  i pracą 
Żyd . na roli, k tó rzy  jeszcze  nie podali swoich  
adresów , z  prośbą o podanie takow ych  w  celu 
um ożliw ienia nawiązania kontaktu, przesłania 
pisma „Roln ik  Żydowski**, literatury propagan- 
dystycznej i inform acyj, tyczących  się p fob le - 
mu roln ictwa w śród  Ż y d ó w  w  Polsce.

Z N IŻ K I W  POCIĄGACH POSPIESZNYCH DLA’ 
M ŁO D ZIEŻY SZKOLNEJ. Z W arszawy donoszą*. 
Minister komunikacji przygotowuje rozporządze­
nie, na mocy którego uczniowie szkół średnich i  
wyższych zakładów naukowych będą mogli w  o- 
kresie wakacyj korzystać także z pociągów po­
spiesznych, przyczem uiszczać będą tylko różnicę 
między pociągami osobowymi a pospiesznymi. 
U lgi będą stosowane do przejazdu ponad 300 k i­
lometrów.

P R O J E K T  W  S P R A W IE  M IL IT A R Y Z A C J I 
P O L IC J I. W  G łów nej Kom endzie Po lic ji rozpa­
truje się obecnie ponownie projekt w  spraw ie 
m ilitaryzacji policji. P ro jek t przew idu je m. in„ 
by do policji w prow adzono dyscyp linę w o jsko  
w ą, b y  policjanci mieszkali w  kasarniach i by 
odbyw ali ćw iczen ia  w ojskow e.

N O W E  W Y B O R Y  W  P R U S Z K O W IE . Kom i­
sarz rządu w  W arszaw ie  zarządził, by ncw e 
w y b o ry  do R ady miejskiej w  P ruszkow ie odby 
ły  się 22 maja. Jak w iadom o, poprzednie w y ­
bory  zosta ły  unieważnione. Na 18 mandatów 
otrzym ała w ów czas  partja kom nistyczna 11 
miejsc.
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% -L E C fE  W A R S Z A W S K IE G O  P O G O lO -  
[W IA  R A T  L INKO W EG O . Onegdaj obchodziło
■warszawskie P ogo tow ie  ratunkowe 30-lotni ju­
bileusz istnienia. Zostało ono za łożone w  roku 
1897 i okaza-io się jedna z najbardziej u ży tecz­
nych i symintiYCżrnvc’ : iiisty iiievj.

SZEF POLICJI W.KDCŻKJ PRZED SĄDEM. 
Sąd w  Białymstoku skazał na rok więzieniu by­
łego szefa policji śledczej, oskarżonego o posłu­
giwanie się fntszw.emi dokumentami. W  swym 
paszporcie zmienił on swoie żydowskie nazwisko 
Menasze Bonel na Mieczysław Bonei i podał re- 
ligję katolicką jako swoje wyznanie. Pozatem 
sfałszował także świadectwo egzaminu dojrzało­
ści.

O F IA R Y  W ŚC IEKŁYCH  PSÓW. W  Warszaw­
skim szpitalu zmarli dwaj 12-letni chłopcy poką­
sani przed dwoma tygodniami przez wściekłego
psa.

Onegdaj przywieźli do Mokotowa do instytutu 
Pasteura dwaj policjatic.i z okolicznych Wsi sku­
tego i przywiązanego do wozu niejakiego Ludwi­
ka Kuklińskiego. Koblińskiego pokąsał wściekły 
pies. Rana zagoiła się wkrótce, lecz po pewnym 
rzasic doznał Kobliński ataku szału, zdemolował 
mieszkanie i uciekł w  las. Po dwóch dniach zna­
leziono go w  lasach. Oszalałego Koblińskiego skrę 
powano i przywieziono do instytutu Pasteura. 
Z powodu święta nie przyjęto go w instytucie, 
a w  drodze do komisarjatu Kobliński zmarł.

skiego, z k tórym  się rozw iod ła , gdy  ten straci

W kalejdoskopie prasy
Loucheur o polityce Locarua, o genewskiej konferencji gospodarczej i o porozumieniu polsko- 
niemieckiem. —  Mandżuria, Kanton i., pakt. —  Czem zastąpić strajki? —  Tajemnica siły rzą­

du marsz. Piłsudskiego.

„P o lo n ia " podaje c iek aw y  w y w ia d  sw ego  ber 
lińskiego korespondenta z  baw iącym  w  B erli­
nie b. ministrem francuskim Loucheurem. W y ­
bitny po lityk  i finansista francuski ośw iadczy ł 
m. in.,

iż przekonał się w Berlinie o postępach polityki 
locarneóskiej. Sukcesy polityczne są kwestią 
cierpliwości. Cierpliwość jest konieczna zaró­
wno po stronie francuskiej, jak i niemieckiej. Po 
czątkowo we Francji silnie atakowano Brlanda 
za jego politykę locarneńską, obecnie jednak ata 
ki te ustały, naród francuski przekonał się o stu 
szuości taj polityki i pragnie porozumienia z 
Niemcami. Na zapytanie o stanie sprawy ewa­
kuacji Nadrenii Loucheur odpowiedział, że kwe­
stią tą zalmuią się Poincare—Briand. Natomiast 
jego zadaniem jest przygotowanie terenu do kon 
ferencji gospodarczej. Loucheur spodziewa się, 
Iż pierwsza konferencja gospodarcza da moż­
ność ustalenia pewnych metod pracy przy opra 
cowywaniu traktatów handlowych i że metody 
te będą stosowane przez wszystkie państwa, bio 
rące udział w  konferencji.

Loucheur podkreślił, iż spodziewa się, że na 
konierencji gospodarczej, jaka z końcem roku 
ma się odbyć w Genewie, zostanie opracowany 
klasyczny wzór traktatu .handlowego i że kon­
ferencja ta stworzy łundamenty porozumienia 
gospodarczego przedewszystkiem państw euro­
pejskich, a tem samem przyczyni się też do po­
rozumienia polsko-niemieckiego.

N ow e  pow ikłan ia w  Chinach p ogorszy ły , jak 
się zdaje, znacznie sytuację Rosji sow ieckiej. 
Fakt ten pow inien —  zdaniem „Kurjera  W a r ­
szaw sk iego " —  p rzyczyn ić  się do szybszego  za 
w arc ią  paktu o n ieagresję m iędzy Polską a R o 
sją, gd y ż  Rosja potrzebuje obecnie szczególn ie 
gw a łtow n ie  pokoju w  Europie.

Pokój w Europie wschodniej staje się konie­
cznością już nie tylko dla Polski, akcentującej 
konieczność te już oddawna, lecz i dla naszego 
sąsiada wschodniego, który nie powinien utrud­
niać ostatecznego porozumienia ani grą na zwło 
ke, an, tak zwykłem w taktyce Narkomindielu, 
wynajdywaniem trudności i gmatwaniem spra­
wy.

Stanow isko Po lsk i jest w  tym  stanie rzeczy

—  pow iada „K . W .“  —  „u p rzyw ile jow an e", z 
czego  Polska „musi w yciągnąć odpow iednie 
konsekwencje".

Naszem  zdaniem musi dobra w o la  istnieć po 
o b u  stronach, jeśli pakt ma istotnie dojść do 
skutku. W yk o rzy s tyw a n ie  chw ilow ych  k łopo­
tów  kontrahenta nie jest fair i nie jest znam ie­
niem polityk i na dalszą metę.

P ro jek t konserw atyw nego  rządu angielskie­
go  p rzec iw  nadużyciom  stra jkow ym  —  o czem  
w czora j pisał nasz korespondent londyński —  
om aw ia rów n ież „C za s " :

Słabą stroną projektu jest jego negatywna 
czysto treść, polegająca na grożeniu karami wię 
zienia i pieniężnemi za nadużycia strajkowe, ale 
pomijająca sprawę, czem strajki pozytywnie za­
stąpić? Nie przyszedł jeszcze widocznie czas w 
Anglji ani na wprowadzenie przymusowego ar­
bitrażu w zatargu między robotnikami a przed­
siębiorcami — co jest ideą przyszłości —  ani na 
stworzenie „sądów pracy", na wzór świetnie po 
myślanej i opracowanej ustawy Rzeszy niemie­
ckiej z dnia 23 grudnia 1926 roku. Anglja w swo 
jem ustawodawstwie spolecznem pozostaje, lak 
wiadomo w  tyle poza państwami kontyneniu, a 
specjalnie poza Niemcami.

„Tajem nicę s iły "  rządu marsz. P iłsudskiego 
w idzi Dr. Ign. Schw arzbart („C h w ila " ) w  jego 
„an tyszab lon ow ośc i":

Jest ona zarówno źródłem zadowolenia, jak 
i niezadowolenia, przyczyną . entuzjazmu jed­
nych, a gniewu drugich, a wreszcie, może, miino 
sprzecznych niedomagań tej beztroskie! anty­
szablonowości — wyjaśnieniem, dlaczego w ca­
lem społeczeństwie toruje sobie drogę pewien 
respekt do obecnego rządu, tu — otwarty, tam 
— wstydliwie tajony... ale wszędzie.

W  bezs^ablonowoścl rządzenia obecnego rzą 
du leży bowiem pewna moc, która przykuwa 1 
przy całym krytycyźmie zniewala do respektu. 
A że zaś ta bezszablonowość stała się możliwą, 
to już jest zagadką — indywidualności Piłsud­
skiego.

Dokucza ona dziś temu stronnictwu, jutro dru 
giemu, nie rzadko i nam Żydom, ałe... respektu
odmówić jej nie można.

(b)

Echa ze świata
. H f )  M  ter Frsitii JOT t a p t e "

jako aktor
Jedno z pism  parysk ich  przyn iosło ' w  tych 

dr. i uch następującą w iadom ość: „Senzascyjne
w yadrzenref W  n iedzielę po raz p ierw szy  w y ­
stąpi nasz narodow y bohater Je zy  Carpentier 
jako  śpiewak, lancerz i bokser w ultra nowo-' 
czcynej, pełnej em ocji r ew ji pt. K ob iety  i 
spoi i .

Gcorges Carpentier —  narodow ym  bohaterem  
F ran c ji! N ie  jest to żart, ale f a n  zaczerpn ięty 
z rzeczyw istego życia. P rzyp om n ijm y  ty lko , z 
ja k iim  za in tersow aniem  i w zruszen iem  śledzo 
na w  całej F ran c ji zapasy m iędzy Carpentie- 
rero a Dem pseyem . P rzyp o m n ijm y  sobie, jak  
całą F rancję  za la ły  fa le  smutku, gdy  przyszła  
w iadom ość o klęsce Carpeutiera a zrozu m ie­
m y, że Carpentier ma słuszne p raw o do tytułu 
narodow ego bohatera F ran c ji. N ie  jest to are­

szt? Francja , którą kocha i u w ie lb ia  cały św iat, 
F rancja  śm ia łej m yś li i in ic ja tyw y , F rancja  
wolności ducha, F rancja  w ie lk ie j sztuki, lecz 
tu typowa, przeciętna, m ałom ieszatańska Fran  
e ja, narzucona zresztą Europ ie pi zez Am erykę. 
W  s1arciu Europy z A m eryką  F.uropa nie w y ­
trzym ała nacisku i zam erykan izow ała  się. N a j 
lepszym  dowodem  tego, że jes -cze przed C ar- 
pu m erem  jego  szczęśliw y ry w a l D em psey stał 
sic artystą film ow ym . Czy A m eryka  się zeuro 
pcizew ala? Są tacy, k tórzy  na tc pytan ie odpo­
w iad a ją  głośnem  „tak ", m y  tutaj jednak  w  Eu 
ropie pow ażn ie w  to w ątp im y.. Asai,

Karjera wnuczki Tołstoja
(— i )  H rab ina  W e ra  To łs to j, wnuczka L w a  

Tołsto ja , która dotychczas w  Pradze prowadzi­
ła zakład fryz jersk i, została zaangażow ana do 
A m eryk i jako  artystka film ow a . 24-Ietnia hra 
bina bu rzliw ą  m a za sobą ju ż przeszłość. W y ­
szła za mąż za bogatego przemysłowca Raków

sw ój m ajątek. M iędzy m ałżonkam i ro zgo rza ł 
| nam iętna w o jn a  o dziecko. R az o jc iec uprowa- 
i d ził dziecko, a potem  znowu m atka o jcu  d zie  
| cko w ykrad ła , aż w reszcie sąd p rzyznał dziec­

ko malce. O jciec hrab iny a syn T o łs to ja  m łe  
szka obecnie w  Los Angeles, gdzie  ożeniont 
jesl z Am erykanką.

Oryginalna „śwl*ta“
(- i) Po lic ja  w  R io de Janeiro w targnęła  do jo . 

dnego z  najpiękniejszych pa łaców  i przyareszt* 
w ała  portugalską „św ię tą ", nazyw ającą  się M ł 
ria dos Anjos (M arja  z aniołam i), akuratnie m 
momencie, k iedy  „św ię ta "  chciała sw ym i mo­
dłam i uzdrow ić 40 zebranych kobiet. W  mle 
szkaniu znaleziono w ie le  św iętych  ob razów , nr 
ścianach tablice z formułkam i m odlitw , na po­
dłodze kabalistyczne znaki. M arja dos An jos 
m iała klientelę z najlepszych sfer tow arzysk ich* 
zg ła sza ły  się do niej zw łaszcza  chore kobiety* 
które zw ą tp iły  w  sztukę lekarską i szukały ra­
tunku w  jej modłach.. Św ięta  nie zap isyw a ła  ża  
dnych recept, ty lko  uzdraw iała swoich pacjen­
tó w  żyw em  słowem , atoli ambitna ta kobieta 
postaw iła  sobie znacznie szersze cele, a m iano 
w ic ie  o toczy ła  opieką b rzydk ie dziew częta , któ 
re dzięki niej w ych od z iły  za mąż, oraz nakła­
niała m ężów , uciekających od sw ych  żon dQ 
"ow ro tu  na łono rodziny.

Automatyczne fotograf je
( — i )  M łody Rosjan in  Anatol Jozofow , p rze­

b yw a ją cy  obecnie w  N ow ym  Jcrku, w yn a la z ł 
aut( mat fo togra ficzny , k tóry po w rzucen iu  m o  
nety dostarcza doskonałej fo tog '-a fji odnośnej 
osobie. „P h o tom a t" —  tak b rzm i nazwa tego 
m ynalazku  —  został nabyty  prz- z am erykański' 
syndykat, na którego czele stanął H en ri M or- 
genthau, za m iłjon  dolarów .

Czy należy dzieci pieścić?
W  spraw ie tej — w ieczn ie aktualnej, bo za ­

w sze rodzą się dziec i i zawsze je  p ieścim y —  
w yszła  w  A m eryce  książka pt. „Jego  K ró lew ­
ska M ość", d ziecko". Autor dow odzi, że p ie ­
szczenie dzieci n iety lko nie jest z w ych ow aw  
czego punktu w idzen ia  szkodliwe, ale wprost 
przeciwn ie, dzieci pow inn iśm y pieścić. Stano­
w isko  to nie jest w  A m eryce  nowością, gdyż 
w ych ow aw cy  tam tejsi oddaw na tw ierdzą, że 
nic tak dobrze dziecka nie w ych ow u je  na p e ł­
now artościow ego człow ieka, jak atm osfera m i­
łości. D ziecko potrzebu je m iłości, jak  słońca i 
pow ietrza . N atu ra ln ie m iłość ta nie pow inna 
być przesadną, ale nie będzie ona n igdy  p rze­
sadną. o ile  będzie się trzym ać w  gran icach 
prostoty i naturalności,

z S a l i  s a d o w e j .

l iy  M i  i m M i  ma mmi aa afitia
s a d o w y m  T

„Sąd powiatowy cyw ilny w  Wadowicach uchwa­
łą z dnia 8 marca 1927 1. cz.: E 308/27 odmówił do­
zwolenia egzekucji, motywując odmowę swą tem, 
że „dowód doręczenia dłużnika zaw iera znak lite­
rami żydowskiemi ozy hebrajskiemi napisany, 
Wskutek czego doręczenia nakazu zapłaty uskute­
cznionego przez podpisanie dowodu doręczenia W 
sposób niedozwolony za ważne uznać nie można 
było". Ponadto uzasadnił sąd swą uchwałę tem, 
że „Sąd nie rozumie, ani nie zna, ani też — dla 
braku odpowiednich przepisów nie ma obowiązku 
rozumieć" liter hebrajskich.

Na skutek wniesionego przeciwko tej uchwale 
rekursu orzekł Sąd okręgowy w  Wadowicach ja­
ko rekursowy uchwałą z dnia 18 marca 1927 1. cz: 
R. III. 107/27, iż „nłe podziela zapatrywania Sądu 
I. Inet. jakoby stwierdzenie doręczenia nakazu za­
płaty na recepisle zwrotnym było nieważne z po­
wodu, że zobowiązany podznaczył swe imię i na­
zw isko po hebrajsku, gdyż według § 110 pc i §§ 
363, 367 1 377 instr. sąd. decydującem jest potw ier­
dzenie organu doręczającego, które w  danym wy­
padku miało miejsce".

Rozpwszedmiiijde „llowy D z u i l f
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—  P R E Z Y D E N T  M O ŚC ICK I W  K A K O W IE . 
%  W a is za w y  donoszą, że prezydent M ościcki

po łow ie  m a ja  p rzybyć ma do K rakow a, skąd 

Bda erę do Lw ow a .
_  O  P O M IE S Z C Z E N IE  P A Ń S T W . K U R -

U ó A ’ N a u c z y c i e l s k i c h ,  w c z o ra j p rz y b y ­
l i  do p ie zyd ju m  m iasta: w izy ta to r P ierack i z 
m in isterstw a ośw ia ty  oraz w izy ta to r  D rezińsk i 
t  kuratorjum  kranowskiego w  spraw ie uzyska 
h ia  k ilku  sai w  jednej z szkól m ie jsk ich  dla 
państw ow ych  kursów  nauczycielskich. W iz v  
fą ło i o w ie  odby li kon ferencję  z w iceprezyden  
tem m. D r Schneidrem , k tó ry  p rzyrzek ł rozpa 
irzy ć  ich postulat.

—  M U Z E U M  C Z A P S K IC H , zam knięte od k il 
ku m iesięcy z powodu zaprow adzen ia  k a lo ry ­
ferów  i innych  adaptacyj, otw arte zosta je dziś, 
w e środę. D nie i godziny zw iedzan ia  pozostają 
te*ame, co w  ostatnich latach, tj. środy, n ie- 
d z if le  i św ięta od 10 do 2 -g ie j, W  Muzeum 
Czapskich m ieszczą się, jak  w iadom o, bogate 
Bbicry num izm atyczne i gra ficzne, cenne p o l­
skie oL razy cechowe, i rzeźby z w ieku  X V  i 
XVJ, obrazy  daw nych  m istrzów  obcych, zbro je  
f breń, sprzęty, gobeliny, m akaty, pasy, porce 
lanę, szkło, w y ro b y  m etalowe, w reszcie 4 mu 
in je  egipskie.

—  F E R J E  Ś W IĄ T E C Z N E  rozpoczęły  się 
w czora j po skończonej nauce w  krakow skich  
szkelach powszecJmypL. 5 średnich, F e r je  p o ­
trw a ją  do dnia K fc w je th ia  w łączn ie.

—  O C H R O N A  P L A N T  I  O G R O D Ó W  M IE J ­
S K IC H . M agistrat ogłosił rozporządzenie, d o ­
tyczące ochrony p lant i ogrodów  m iejsk ich . —  
W  m yś l tego rozporządzen ia  zakazane jest n i­
szczenie ogrodzeń, deptanie traw n ików , łam a­
nie k rzew ów , z ryw an ie  kw ia tów , puszczanie 
wo.r.o psów, które należy w od z ić  na sm yczy. 
P rzek racza jący  te przepisy, pociągan i będą do 
surowej odpow iedzia lności, nadto n iezależnie 
od k a ry  obow iązan i będą do .zwrotu w y rzą d zo ­
n e5 szkody.

— W  W Y S T A W IE  R A D J O W E J  W  K R A K O  
W IE , k tóre j o tw arcie  nastąpi 24 b m , poza 
pierwsze m i firm am i k ra jow em i i zagraniczne 
m i, radjoam atorariii i działem  w o jskow ym , 
w eźm ie  rów n ież udział D yrekc ja  poczt i tele 
g ia fn w  w  K rakow ie . Dziad pocztow y ob e jm o ­
wać będzie aparaty  nowoczesne centrali rad jo  - 
te legra ficznej, m odel now ej k rakow sk ie j stacji 
nadaw czej, szem aty, tablice itp. N a  w ystaw ie  
będzie rów n ież uruchom iony urząd pocztow y, 
gdzie  karty  pocztow e i  lis ty  znaczone będą 
specja lnym  stem plem  z napisem : „P ie rw sza  
W ys ta w a  R ad jow a  w  K rak ow ie ". T a k  stempto 
w ane m ark i będą n iety lko m iłą  pam iątką W y  
staw y, ale rów n ież w ie lką  rzadkością f i la t e l i ­
styczną. Ostateczny term in zgłoszeń udzia ’ u 
u p ływ a  z dn iem  15 bm.

— KONSUMCJA MIĘSA. Na targ od 2 do S hm. 
spędzono buhaj 218, wotów 104, krów 257, jałówek 
146, cieląt 777, nierogacizny 956, razem 2458 zwie­
rząt. Ptacono za jeden kg. żywej wagi: buhaje od 
1.10 do 1.82 zl, woły od 1.30 do 1.70, krowy od 88 gr. 
do 1.72 zł, jałównik od 1.42 do 1.75, cielęta od 1.20 
do 2.—, nierogaciznę od 2.30 do 2.60; bitej wagi: nie 
rogaciżnę1 od '2180 do 3.25, Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na konsumeję miejscową 2324 
sztuk, na konsumeję innych gmin kraju 99, pozostało 
niesprzedanego bydła 35 sztuk. Spęd bydła rogatego 
(  cieląt był'nieco większy, nerogacizny nieco mniej­
szy. Ceny na poziomie ubiegłego tygodnia.

_  ZNOWU DW A ZAMACHY SAMOBÓJCZE za­
notowała wczorajsza kronika pogotowia ratunkowe­
go. Najpierw lekarz pogotowia interweniował na 
kopcu Krakusa, gJz'e w zamiarze samobójczym za­
żył większą i’ość nieokreślonej trucizny 26-letni 
Czesław Zając. W  stanie groźnym przewieziono de 
sperata do szpitala. Powodem zamachu samobójcze

W czo ra j odbyło się posiedzei ’ e E gzeku tyw y 
Czaił rolnego K om jletu  K ilim k ow ego  „Jo in lu “ 
V> K takow ie  z okazji p rzy jazdu  Dyr. „Jo in tu " 
p O ilterm am ia.

Radca P fe ffe r  p rzed łoży ł sprawozdanie z 
działalności, z którego w yn ika :

Do dyspozyc ji Kom itetu  w p łacił „J o in t“  ty ­
tułem subwencji kwotę, rów nającą się złotych 
205.228.89.' do dyspozyc j i  Kom itetu  k i akowskie 
gr z le j kw oty pozostało zl. 130.243.89, ze ź ró ­
deł m ie jscow ych  w p łynęło  w  K rakow ie  złotych  
! 4.877.65.

Dotychczas udzielono pożyczek: 1 po 20, 7 po 
50, 223 pc 100, 757 po 150, 165 po 200, razem  
1.153 pożyczek w łącznej kw ocie zł. 169.220.— 
na to w p łynęło  dotychczas tytu łem  zw ro tów  zł. 
33.725.

Na p row in c ji w  38 m iejscowościach udzie lo ­
no z funduszów „Jo in tu " subwencyj w  kw ocie  
zl. H 6.983.30. Z  loka lnych  żródel K om itety  ze- 
b ia ly  41.154,35. K om ite ty  p row incjona lne r o z ­
d z ie liły  pożyczek zł. 138.293.— . Tytu łem  zw ro - 
lów  wpłacono (k om ite ty  p row in c jon a ln e ) zl.
——-— - 1 r "  1 " L  u Ł  .

59 i  c. 7.77.
L y r . G iRerm ann podkreślił n iedom agania 

organ izacy jne Centralnego Kom itetu  w  K ra k o ­
w ie. g łów n ie w  leni polegające, że znaczna 
część pożyczek nie wp'\ w a z p.owrolem oraz, 
że w iększość kom itetów  prow incjona lnych  nia 
prz< d k ład » sprawozda i z działalności. W  dy 
skusji poseł Stempel wskazał na konieczność 
zrct igan izow an ia  E gzeku tyw y, a Dr I. Schw arz 
bart dopali y *  al się ]>rzyczyny niedom agali w  
faiaku ap: .a !u  adm in istracyjnego, gdyż jednost 
ka nie m oże wszysLkim  ciężarom  podołać, ja -  
koteż w  uzu ipatorsk iem  dobieran iu  w ie lu  K o ­
m itetów  p row incjona lnych , przez n ikogo nie 
w y l ieranyc.li i przed n ik im  nic od p ow ied z ia l­
nych. P o  dalszej dyskusji, w  której b ra li 
udział pp. F rey lich , Baehne.r, Dem bitzer, I. 
Landau, zabrał głos przew odn iczący p. Dr. R a ­
fa ł Landau, k tó ry  bron ił prac Egzeku tyw y.

W  rezu ltacie uchwalono, że Centrala pozosta 
je w  K rakow ie . D yr G itterm ann postaw ił d la  
p row in c ji do d yspozyc ji 1.000 dolarow , k tó ­
rych rozdzia ł nastąpi po św iętach.

go była tęsknota za narzeczoną, która wyjechała 
zagranicę. — Drugi wypadek zaszedł na ul. Sienkie 
wicza, 1. 15., »dzie 19-letnia Zofia Maciuszówna wy 
piła większą ilość jodyny, Desperatkę przewieziono 
do szpiiala. Przyczyna rozpaczliwego kroku nie­
ustalona.

— ZATRULI SIĘ SPIRYTUSEM DEN *TURO WA
NYM, \ 'czoraj popołudniu wezwano pogotowie ra­
tunkowe na uł. Wielicką 462, gdzie uległy zatruciu 
spirytusem denaturowanym 20-Ietnia Irena Koło­
dziejczyk, urzędniczka i 30-teinla- Julia Kramarczy- 
kowa, żona urzędnika. Obie przewieziono w cięż­
kim stanie ao szpitala.

— PO ŻłR  STRYCHOWY POWSTAŁ W CZO ­
RAJ ha ul. Krakowskiej 1. 5, z powódu wadliwej bu 
dowy komina. Zawezwana straż ugasił* og.eń.

— DWA PODRZUTKI. Dnia i l  bm. znaleziono w 
bramie domu przy ul. Gertrudy ł. 9, porzucone niemo 
wię płci męskiej. Niemowlę odstawiono do miejskie­
go żłóbka, a za matką wszczęto poszukiwania. — 
Tegoż dnia znaleziono w szopie na polach Łagiew- 
rcikich 3-letniego chłopca, którego matka pozostawi 
ła tam, a sama zbiegła.

—  BIELIZNA I SUKNO. Hercog Marja (ul. Kra­
kusa 1. 20) zgłosiła, że w nocy z 9 na 10 bm, skra­
dziono jej z zamkniętego strychu bieliznę warictói 
300 zł. — Leon U“bach, kupiec z Łodzi zgłosił, że 
dnia 10 bm. skradziono mu z wózka ręcznego w 
Rynku Głównym, przed sklepem Linoleum 1 sztukę 
sukna, wartości 350 zł.

— WŁAMANIE. Do restauracji Eugenjusza B.-rge- 
ra, przy ul. MadaliAskiego, 1. 2, włamano się przez 
urwanie kłódki od drzwi wchodowych ze sieni i skra 
dziono mu większą ilość flaszek z wódką, wyrobów 
tytoniowych oraz ckoło 2 kopy jaj, wartości narazie 
nieustalonej.

— CZYJE PODUSZKI? Nad Wisłą koło Wawelu, 
przytrzymano Leśniaka Stanisława tlat 28), bez 
miejsca zamieszkania w  chwili, gdy niósł 2 podu­
szki. Leśniak doprowadzony na policję przyznał- 
się do kradzieży, znalezionych przy nim 2 poduszek 
na szkodę nieznanego mu właściciela; nadto udowod 
niono mu szereg podobnych kradzieży.. Poszkudowa 
ni celem rozpoznania skradzionych poduszek mogą 
się zgłosić na IV. komis, policji, przy ul. Grodzkiej.

— W  CZASIE TARGU PRZEDŚWIĄTECZNEGO 
W  WIELICZCE przytrzymały krakowskie organa 
śledcze znanych-na bruku krakowskim złodzieii kie­
szonkowych i jarmarcznych: Jana Marca, Mastalcrz 
Zofję, Bartosz Marię, Bobek Minę, Honiowa Zotje, 
Maskut Katarzynę, Schallera Hermana, Wałaciia Jó­
zefa i Nogę Antoniego. Wszystkich odstawiono do 
aresztów sądowych.

— O SYSTEMATYCZNEJ KRADZIEŻY , \ZA 
ze składu przy ul. Starowiślnej 1. 64 doniósi do po­
licji Jakób Neumark, handlarz starego żelaza Neu- 
mark podał że wskutek tych kradzieży poniósł szko 
dę 206 zł.
II H — I =f a,* ° = ‘ =   - ■

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A TE LA : „Na bruku paryskim'1.
W A R S Z A W A  „Miłość, czy tron?1- „W  walce 

z szeikiem Arabów '1 i komedja.
UCIECHA: „Ulubienica W iednia1.
SZTU KA: „Noc w  Nowym Jorku".
REDUTA: „Dziewczęta złotego Zachodu’*, „L w y  

w  nieszkaniu’- i „Krajobrazy tatrzańskie’ .
PROM IEŃ: „Podmodrem niebem Argentyny".

DYWANY PERSKIE
BHOHBAUM, KBMCOW D IITŁO W IKA 81.

KRAKOWSKI KOMITET ZW IĄ ZK U  BANKÓW  
W  POLSCE zawiadamia, iż w  piątek 1 sobotą 
wiełk<ego tygodnia kasy banków czynne bed* do 
godz. 11 przedpołudniem.

Z teatru, literatury i sztuki
NOW E W Y ST A W Y  ZBIOROWE U  „NŻBZALS- 

ŻNYCH”
Otwarta ostatniej niedzieli wystawa „N.ezałeż- 

r.ych’ wzbudzała wyjątkowe zainteresowanie dzię­
ki dwom wystawom zbiorowym, Leona Chwistka: 
i Henryka Gotliba.

Znany teoretyk sztuki „streficznej", Leon Chwi­
stek wystawił szereg p^rti etów znanycu osobisto­
ści krakowskich w bardzo oryginalnem njęciu

Henryk Ootlib zaś w  kompozycyjnych pejzażach 
przywiezionych z Włoch i Sycylji wykazuje nie­
zwykłą u naszych artystów mecyzję rysunku i 
subtelność koloru. —  Dyskretny liryzm, który uno 
si się nad toskańskim pejzażem Gotliba, na wiązu* 
jąt.-y niewątpliwie do prymiiywu włoskiego, na* 
daje jego ostatnim obrazom szczególnego waloru.

Obie wystawy zbiorowe potrwają jeszcze tyiko 
parę d&L

 o——-
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW SKIE  

GO. Dziś we środę teatr zamknięty z powodu ru­
chu przedświątecznego. Następne występy TeaUU 
„Azazel‘‘ odbędą się we święta w  pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia tj. 17, 18, 19 i 20 bi*l 
Bliższe szczegóły w  komunikatach i afiszach. 
Przedspi zedai biletów na te przedstawienia już 
się rozpoczęła.

—Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
środę, na ostaniem przedstawieniu przed święta­
mi „Kochanek Sybilli Thompson" Marji Pawlików  
skiej po cenach zniżonych. Jutro we czwartek, pią 
tek i sobołę teatr zamknięty. W  próbach pod kie­
runkiem reż. p. Sosnowskiego „Cyrano de Berge­
ra c“ Rostanda We czwartek rozpoczyna się sprze 
daż biletów na przedstawienia świąteczne.

— W YSTA W A  „STARYCH MISTRZÓW* jakto 
Peter Rubens, Pieter Brenghel, Jacopo Fintoretto, 
Charles Antoine Coypel, Fra Bartolomeo, Jocopo 
Bassamo Jacopo Jordaens, Giovinni Bellini, Ra­
fael Mengs, Rembrandt i wielu innych otwarta co­
dziennie od godz. 10—1 i 4—7 w Domu Artystów 
pl. św. Ducha 1. 1.

—  Z W Y ST A W Y  „NIEZALEŻNYCH” komuni­
kują, że grafika jugosłowiańska zotsała zwinię­
ta, na jej miejsce przyszły 3 wystawy zbiorowe 
pp. Leona Chwistka, Henryka Gotliba i Emila1 
Krchy. Równocześnie nadesłali na ogólną wysta­
wę następujący artyści: Augustynowiczówna, 
Dzwonkowski, Hofniann, Klimowski, Pieńkowski, 
Seredyński, Staehiewicz, Szinagel i Weiss.

R E PE R T U A R Y  T E A T R Ó W  KRAKOW SKTCb  
TEATR MIEJSKI IM .1 SMOMWCKTEGO 

(pocz o godz. 7‘30 wiecz.)

Środa: „Kochanek Sybilli Thompson (popul.)
Czwartek; Teatr zamknięty.
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d l a  t e a t r u  S y c J ^ w s H e g o
W ysokość sóhwencji ustali kom is ja  skarbowa, —  Doniosła uchwala podczas dyskusji bndże 

iow c j. Dalsza debata odroczona do przyszłego Lygodnia.

Kraków, lo kwilenia.
Całe w czora jsze  posiedzenie R ady miejskiej 

zajęła dyskusja nad działem  VII. budżetu „K u l­
tura i sztuka", przew idu jącym  w w ydatkach 
505.855 zł. W  kwestji Muzeum Narodow ego  
część m ów ców  z radcą Drem  Ehrenpreisem na 
Czele przeciwstawiała się planowi zaadaptowa­
nia budynku poszpitalnego na Wawelu na po­
mieszczenie zbiorów muzealnych, domagając 
Się budowy gmachu muzealnego za kwotę 568 
tysięcy zł, weJług planu rektora Szyszki-Bohu 
sza, który-to gmach wedle opinji dyr. Muzeum 
Nar. Kopery będzie mógł pomieścić wszystkie 
zbiory prócz obrazów. Mówcy krytykowali nie 
zdecydowanie prezydium miasta w  tej sprawie 
wskazując, że w  razie zaniechania budowy Mu 
zeum, przepadnie fundacja im. śp. Corazzy w  
kwocie 175.000 zł.

Inni mówcy, a zwłaszcza radca inż. Peroś, 
bronili projektu pomieszczenia zbiorów muzeal 
nych na Wawelu, zarzucając, te plany rektora 
Bohusza są nierealne, zwłaszcza co do kosztów 
budowy gmachu muzealnego.

Radca Dr. Schreiber powrócił do poruszonej 
podczas dyskusji ogólnej sprawy poparcia ży ­
dowskich lnstytucyj kulturalnych przez gminę 
1 podnosząc artj styczne walory teatru żydow­
skiego postawił wniosek o przyznanie teatro­
w i temu subwencji w  kwocie 5.000 zł, przy- 
czem na pokrycie tej kwoty zaproponował 
wst* yienie takiej samej pozycji do działu do­
chodów z widowisk, Radca Dr. Schreiber pod 
nosi zarzut przeciw żydowskim członkom Ra­
dy miejskiej, zasiadającym w  większości rzą­
dzącej, że nie staiają się o to, by zarząd gminy 
popierał żydowskie placówki kulturalne,

Referent wiceprezydent Di, Wielgus oświad­
czył się za regulaminów em traktowaniem 
(wniosku r. Dra Schreibera, tj. za rozpatrzeniem 
sprawy subwencji dla teatru żydowskiego po 
zaopiniowaniu tego wniosau przes, komisie tea 
itralną 1 Komisję skarbową.

Podczas przerwy odbyło sie posiedzenie klu 
bu mieszczańskiego w sprawie wniosku radcy 

Schreibera. W  rezultacie osiągniętego na 
itera posiedzeniu porozumienia, wiceprezydent 
Dr. Wielgus imieniem Zjednoczenia mieszczań­
skiego oraz imieniem prezydium miasta złożył 
następująca deklarację:

Ze względu na to, iż teatr żydowski w Kra­
kowie stoi na odpowiednim poziomie ariystyoz 
nym, prezydjum miasta i Zjedn. inieszez. zasad 
niczo oświadcza się za przyjęciem wniosku Dra 
Schreibera i przekazuje go do komisji skarno- 
wej dla ustalenia wysokości 1 sposobu pokrycia 
subwencji dla teatru żydowskiego.

Nad deklaracją wiceprezydenta Dra Wielgu- 
sa rozwinęła się dłuższa dyskusja formalna, w 
której reprezentanci Klubów endeckiego, chade 
ckiego i socjalistycznego zaprotestować prze­
ciw składaniu przez wiceprezydenta deklaracji 
imieniem zjednoczenia mieszczańskiego. Kluby 
opozycji — nie wchodząc zresztą w meritum 
sprawy i nie kwestjonując subwencji dla teatru 
żydowskiego — uważały porozumienie się pre­
zydjum miasta tylko z klubem mieszczańskim 
za akt lekceważenia opozy cji.

Po wyjaśnieniach prezesa Zjed toczenia 
mieszcz, radcy Turskiego i radcy Dra Grossa, 
Rada miejska uchwaliła bez sprzeciwu wniorek 
Dra Schreibera z poprawka radcy Turskiego, 
zgodną z deklaracją prezydjum miasta i klubu 
mieszczańskiego. Wysokość subwencji zostanie 
w  najbliższym czasie ustalona przez komisję 
skarbową i to już bez zasiągania opinji komisji 
teatralnej.

Uchwałę Rady miejskiej powitać należy z 
uznaniem, jako pierwsze przełamanie negatyw- 
nego stanowiska gminy m. Krakowa wobec kul 
turalnych potrzeb ludności żydowskiej. Oczeki 
waó należy, że Komisja skarbowa przyjmie 
.wniosek r. Dra Schreibera w  całej rozciągłości 
tembardziej, że kwota 5.000 zł. jest w  porówna 
niu z wydatkami gminy na cele ieatru miejskie 
gó —  minimalna.

*

Po powyższej uchwale przewodniczący wice. 
prezydent Ostrowski odroczył posiedzenie ze 
względu na nadchodzące święta do środy przy 
szłego tygodnia i zamknął obrady życzeniem 
wesołych świąt.

Przypuszczalnie obrady budżetowe nie będą 
już w przyszłym tygodniu toczyć się w  tak żół 
wiem tempie, jak dotąd, gdyż konwent senjo- 
rów uchwalił, by do każdego.działu był wyzna 
czony jeden mówca generalny 2 każdego stron­
nictwa, a dalsi i,łowcy mieli ogramczony czas 
przemawiania do 10 minut. (M )

Im w i i ś w  i  raiiv t  w J
(T e legram  w łasny ..Nowego D zien n ik a ")

Jerozolim a? 12 4. Ż A T . O dbyły  się tu w y ­
bory  do rady m ie jsk ie j. U m iarkow ana partja  
arabska z obecnym burm istrzem  Jerozo lim y 
Xaw.iSl.ibi na czcie, o trzym ała  6 m andatów , 
radykalno- narodowa partja  egzeku tyw y arau- 
skiej w l  a les lyn ie  pod wodzą Huseina, o trzy ­
mała 2 m andaty. Do rady m ie jsk ie j w eszli ua 
sLępujący Ż yd z i: Jlen Cw i, znany dzia łacz ro ­
botn iczy, Ichok U ljakar, se fa rdy jczyk , EljaLu  
Szamah, ortodoksa sefardy jsk i, Chaim  Salo­
mon, daw ny ław n ik  żydow sk i.

Wstyd!
Fiasco „Miesiąca Sieroty11

W arszaw a, 12 4. Ż A T . M iesiąc d la  sierót, 
zorgan izow any przez żydow sk i zw iązek  op iek i 
nad sierotam i w  Polsce, nie udał się pod w zg ię  
dem  m aterja lnym . Osiągnięto bardzo n iezn a ­
czne dochody.

W iiu ffi w obroaie ..narodoweoo'
charakteru miast rumuńskich

Bukareszt, 12 4 Ź A T . W  parlam encie rumuń 
skim  m in ister Goga w  odpow iedzi na in ter­
pelację w  spraw ie zapew n ien ia  charakteru na­
rodowego m iast rum uńskich, ośw iadczył, że 
rząd prz\rgoto\vuje szereg p ro jek tów  ustaw  
Skierowanych przeciw ko obcym  elem entom . —  
Spis ludności, k tórjr się odbędzie 24. bm. w  ca­
łe j R um un ji w ykaże  dokładnie liczbę n iep o ię  
danych obcokra jow ców , i w tedy  rząd p od e j­
m ie odpow iedn ie kroki.

Mila R i t f m d  M l i i  n m t t t t
przeciwko rum uńskiem u proCeso* 

t on i
Jassy, 12 4. ŻAT. Do rektora Bogdana z g ło ­

siła się delegacja  14 studentów, która mu o- 
św iadczy la , że ó ile  pro lesor L iszkam i '-re b ę ­
dzie usunięty ze s\veg> stanowisku, Kom itet 
sludentów  poda się do d ym is ji i zrzuca z s ie ­
b ie Wszelką odpow iedzia lność za w y-w orzoną 
sytuację. Grupa studentów, k tóra sie udała na 
wykłuo1 do lahoratorjum  prof. R^szkanu, sp o t­
kała p tzy  w ejśc iu  grup? studen lów -cuzyslćw , 
k tórzy  nie dopuścili icj. do pracy. Stosunek 
studentów do prof. R iszkanu w yw o ła ł w ie lk ie  
oburzenie w śród  profesorów .

Wywiad x wlcaprazasam Banku Polskiego D. Młynarskim
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 12' 4. Sin- Dziś o godzinie 8.30 
Wieczorom przyjechał N-*rd-ekspresem z Pary 
Ita wiceprezes Banku Polskiego p. Młynarski, 
który i  ramienia rządu polskiego prowadził 
rokowania z przedstawicielami konsorcjum 
am*r’ kaliskiego w  sprawie pożyczki dla Pol­
ski. P. Młynarski zapylany przez Waszego ko­
respondenta o rezultat rokowań paryskich, od 
powiedz d:

—  Powiedziałem jeszcze przed wyjazdem, 
fce jesteśmy dopiero w drugiem stad jum roko­
wań o pożyczkę i dlatego nie mogę jeszcze mó 
twić o przebiegu rokowań.

—  Czy rokowania — zapytałem dalej — bę- 
jdą w dalszym ciągu prowadzone w Warszawie 
\ kto je będzie prowadził?

—  Z końcem miesiąca —  brzmiała odpo­

wiedź —» przybywa do Warszawy p. Monnot 
• jeszcze jednym przedstawicielem ąmerykań 
aklego konsorcjum, poczem rokowania będą 
ukończone. Zresztą — dodaje p, Młynarski —  
trudno mi cokolwiek ppwiedzjęć- Jestem zmę­
czony. Przyjechałem do Parys a W sobotę w ie­
czorem, wyjechałem w ponwa.1 Jen Przez ca 
łą niedzielę prowadziłem konferencje z finan­
sistami, którzy, jak wiadomo, gotowi są pra­
cować nawet w  niedzielę.

—  Czy należy przyouszezac. że rokowania 
zostaną ostatecznie zakończone w tym miesią­
cu?

-y- W  każdym rarie nie należy mówić: „w 
maju" — odpowiada z uśmii 1 m p. Młynar­
ski.

Sejm litewski został rozwiązany
(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

Kowno, 12 4. (D ) Na dzisiejszem posiedzę- średnio po głosowaniu nadeszło aa ręce prezy
■ . i  i i .  i •     ;„1 !X... li*ńiu sejmu litewskiego postawili socjaliści lu 

idowi wniosek o wyrażenie votum nieufności 
ządowi. W n iv »*k  uzysaal większość. Bezpo-

d jurn sejmu pismo premjera W uldem arasa z 
dekretem prezydenta republiki: mocą Którego 
sejm został rozwiązany.

n
kom unistycznego na Wogrzoch

Budapeszt, 12 4. (D ) Dziś staną przed sądem  
doraźnym jeden z przywódców bolszewickie­
go przewrotu na Węgrzech, Bela Szanto. Po 
przeprowadzonej rozpi awie sąd doraźny ogło­
sił się niekompetentnym i przekazał sprawę 
sądowi zwyczajnemu. Szanto pozustaje nadał 
w  więzieniu.

B. dyktator grecki Paugaloi 
uciekł z więzienia?

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedń, 12 4. (D ) Z  Alen donoszą: Rozeszły 
się pogłoski ie  b. dyktator grecki PangaiwS 
zdołał uciec z  więzienia na Krecie. Urzędowo 
zaprzeczają tym pogłoskom.

—  M AR YLA  GREMO, świetna '.ancei ka„ którą 
Obecnie odbywa wielkie tournee w  Polsce, wys.-y 
pi w  Krakowie tylko jeszcze dwukro‘nie w  bie­
żącym sezonie, a to w  poniedziałek, 18 bm. ó gog ł 
4 popoł. z progran.om dla dzieci, oraz o godz. <ą 
Wieczór.
w H o m n n M H H H S s B n B n a i s H H a w ę 1

Za sportu
— OGÓLNO POLSKI BIEG P A N  N A  PRZEŁAJ

urządza sekcja lekkoatletyczna ŻKS. Makkabi w  
Krakowie w  niedzielę dnia 17 kwietnia br- O godz. 
11 przedpołudniem. Trasa około 1 km. Start i 
neta na boisku „Makkabi". Wejście od ul. Dietla 
i Kolelek. Wpisowe zł 0.50 od zawodniczki- Wśród 
szeregu wybitnych zawodniczek zgłoslał ostatnio 
swój udział p. GądcierowBka z Torunia.
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Giełda krakowska.

Tendencja dla efektów mocniejsza. Dolar utrzy
many

Akeje; Przem ysłowy 0.21. Zarobkowy 18.10, I c -  
han 0.54, 0.55, Pliarma 1.85. Zieleniewski 18.30. 
18.35, Ortwein Karasiński 0.10. Górka 37.2.). 2/.50. 
Siersza 4.20, 4.25, Strug 0.55, 0 ti| N emojewski 
0.57, 0.58, Mydło 0.95, Flek'równia -13 15, Krakus
0.37, Chodorów 11S 

Kraków, 12 bm. Zebranie giełdowe cechowało 
„endencję w  dalszym ciągu mocniejsza, szczegól­
nie dla papierów ciężkich. Zainteresowanie jako 
■1 obroty silniejsze. Bankowe mocniej, z handlo­
wych Tohan mocniej, z przemysłowych Zieleniew­
ski, Górka, Siersza górnicza, Niemojewski mo­
cniej. Na specjalną uwagę zasługuje Elektrownia, 
•Łtóra W stosunku do dnia wczorajszego zyskała 
5 zł na kursie przy sihiem zainteresowaniu aż do 
końca zebrania. Ruch na ogół silniejszy.

Dla papierów niekotowauych sytuacja podobna. 
Znacznie zwyżkował Bank Polski w  płaceniu 115 
— 146, z innych Jaworzno 19.35—19.50, Nobel 4.50 
—4.60, Lokom otywy 2—2.05. Dolarówka 57.50, mo- 
,:niej. Cegielski 3S—3S.25, Len 0.30, Ćmielów 0.33, 
Nafta Polska 0.45, Nafla Krosno 0.14, Tepege 
0.25 i poż. konwtrsyjna 0.63 i pół, utrzymane. O 
broty na ogół silne, zaintweresowanie znaczniej­
sze.

Na rynku walutowym sytuacja bez zmiany. Na­
strój spokojny przy wystarczającej ilości towaru 
1 slabem zainteresowaniu. W  Krakow ie gotówka 
8.92 3/4—8.93 1/4. czeki bankowo 8.94 i pół do 8 95 
W arszawa gotówka 8.92 i pół do 8 93, czeki 8 94 
Lw ów  gotówka 8.92 i pół do 8.93. czeki 8.94— 
8 94 i pół Katow ice gotówka 8.93—8 93 i pół. cze­
ki 8.95. Bank Polski płacił w  dalszym ciągu za 
gotówkę 8 90, za czeki 8 91

G ia fc fa  p te c fć w  ro ln ic zy ch  w  rU a k o w ic  z dn;a 
12 bm. Ceny za 1(10 kg — rrrytet Kraków. Pszenica 
czerw, i zołt". kra' dwor. 72/73 E6*00— 57-FF, pszenica 
targowa 73/77 53-01'— 54-00 -tyto dworskie krai. 67/6S 
4C00— 45’00, żyto ławowe 64/65 42-50— 43fO, ięczrrrefi 
do siewu 45-00— 46-00. teezmieó na kram- 3*860- 87*00, 
kukurudza krajowa 2l ‘CO- 29'0O.krikurudzaOmpuantino 
31-00 — 32-0'’. siano słodkie ’ 0 50 — 11-50, siano 
średnie 9-C0— 10-00, słoma długa 5-00— 5-50. słoma mie­
rzwa luzem 4-C0—4\r0. ziemniaki górze), -on — -00.
mnt-a pszenna okr. krak. wyro. 45 proc. Nr. 90-00 —Q1-60, 
mąka pszenna okr. krak. wyro. 50 proc. 89-00-90'0ń,
mąka pszenna okr. krak. wym. ' 0 proc. C0-Q>- OO Oo'
mąka pszenna z młyn. kong. Nr. 0000 83-00 -84-Oo!
mąka przenna z młyn. kong. grysikowa 0:-00—93-0/ę
mąka Sytnia okr. krak. wymiału 60 proc. 64-50—66.00. 
mąka Żytnia okr. pozn. wynialu — proc. i>7 00—68 0r 
otręb\ żytnie 26'50— "27-50. otręby pszenne 26 50 - 27-5o' 
pęcak zwyczajny 60 proc. b lTO - 52-50. pęcak okrągły 
56.00-57-00, tiekanka jęczmienna 51-Ó0—(2-00. kasza
lagiana krajowa — 00----- -C0, kasza jaglana zagraniczna
83-00-84 00, kasza tatar cała 90-00—sil TO, kasza tatai 
łamana 87-00—8 -00. kasza tarnopolska 00 00— 00" 0 
ryż Rurma jL  0100— 02-00.

Tendencja ogólna: dla żyta lekko zwyżkowa dla 
innych utrzymana.

Giełda warszawska
Warszawa 13 bm. iPat .i C lałda waluty.
Polary 8 01, Sprz 8*93 kup. 8*89.
Londyn 43*46 sprz. 43-57, knp. 43*35 
N. Jork 8-p3, sprz. 8"95. kup. t>*91.
Paryż 86T8. sprz. 35" 17. kup. 84 99 
Praga 26-50 sprz. 2C-56 kup. 26 44. 
fzw  icarja 172*15, sprz. 172 58 kup. 171-72 
Włochy 43-56. 43-67, 43 45,
"  iedeń r.585 spr/.. 1.5 16 kup. l ‘ '5"54 
Papiery wartościowe: 5 proc. doi. pretn jowa 

55.60— 56, 5 proc. pożyczka konw ersy jna  64.50 
— 64.7o, pożyczka do larow a 85.14, pożyczka 
k o le jow a  102.75. Tendencja  n iejednolita .

Wavszawa, 12. 4 PAT. Bank dyskont. 120, hęjndl 
8.25, 8.75, 8.30, Polski 145.50. 148. 147.75, Zachodni 
3.90, 3.80, Zjedn zjem. 3.80, 410, 4.05. Spół. Zarobk. 
91, 90, liijew sk i 83, Elektrownia Dąbrowa 78, 84, 
80, Siła i światło 125, 128, 123, Chodorów 110, 
Częstoeice 2.90, 2.92, Gosławice 73. Michałów 0.62, 
Wysoka 7, 6.50, Cukier 4 90, 4.85, F irley  00 ,61, 
Brown Boyeri 2 50, W ęgiel 102, 101.50, 102, Nobel 
4.60, 4.40, 4.45, Cegielski 3S. Fitzner 6,25, L ilpop
24.75, 23.25, M odrzejów 8.20, 8.05, Norblin 138, O- 
strowiec 88, Pocisk 3, Rudzki T.75, 1.72, 1.74, Lr- 
sus 2.30, Zieleniewski 18, Starachowice 3.15. 3.20, 
3.19, Żyrardów  17.50, 17.35, Zawiercie 34, 35.25, 
Borkowscy 2.95, 3.05, Spirytus 3.50.

Giełda lwowska
Lwów. 12. 4. (O ) Na dzisiejszej giełdzie akcyjnej 

tendencja bardzo mocna. Wszystkie akcje zwyżko­
wały. Zanotowano następujące transakcje: 4 proc. 
T .KZ. 47 proc, Bank Hipoteczny 1.10—1.15, Bank 
Przemysłowy 0.22, Browary 132, Chybie 6.30, Gazy 
wschodnie 30—30.25—30.50—30.75 i 31, Ćmielów 0.36

w Ameryce
(Te legram  własny „Nowego Dziennika1*)

Londyn, 12 i. Ż A T .  Prezes organizacji <s;o- 
n islycznej w Stanuch Z jednoczonych, p. Louis 
Lipski oś-.\ i-.idczN 1 w rozm ow ie  z p rzedstaw i- 
cieleni Żata, że porozumienie osiągnięte m ię ­
dzy różnym i odłamami żydos lwa ameryka i - 
skiego w yw a r ło  dodatni w p ły w  na rezultaty 
kam panji  palestyńskiej w  Ameryce. W p ły w y  
pieniężne bardzo wzrosły. W  sam ym  N ow ym

Jorku zebrano m il joa  500 lysie.cy .d darów 
wobec m iljona  joft tysięcy dfrlaiPiw w -oku. 
ubiegłym. Nałoży spodziewać się, że tegorocz­
na kninpanjn na i zecz Pa\esiyny przyniesie 
około 4 mil jony dolarowe

Następnie p. L ipski oświadczył, że zaintere­
sowanie kolonizacją żydowską w  Rosii o s ła ­
bło ostatnio w  żydos lw ie  amerykańskiem.

Z obrad Egzekutywy sjońskjęj w Londynie
(Telegram własny .

Londyn, 12 4. ŻA T . N a  ostatniem posiedze­
niu światowej Egzekutyw y sjonistycznej, w  
którem brali udział przedstawiciele EgzeKUty 
w y  w7 Palestynie i Ameryce oraz członkowie 
sjonistycznej Rady Finansowej i Fkonomicz-

Gazolina 35—5.50, Parowozy 0.85—0.S7, P.T.B. 0.35 
do 0.37, Tespy 26—26.50, 26.25, Dolary płacono 8.93, 
Na dzisiejszejj giełdzie zbożowej ruch slaby, kursa 
utrzymane. Za pszenicę płacono 55.75—57.25, żyto 
39.25- 39.75, jęczmień 31—32. owies 32—33.

Giełda wiedeńska
W iedeń  cf. 13 b. m. <r. r.). Rew.zy.

-imsterdam 284*— . Belgrad 12-16 Rerliń 168' 1 
Iruksela 98’65, Budapeszt 123-85. Kopenhaga t89"30 
t ond n 84-47. Madn t 127-70. Medjolan 34-58. Nowv 
lo rk '709-65. Oslo 182 95. Faryż 27*80 Praga 2101 
ofja 5"11. Sztokholm 190"— . Warszawa 79-18— 79*68 

Zurych 136-63, Aro ery hańskie. 70' -35 niemieckie 168T2 
angieskie 34sf). polskie 19 • 10 1010 szwajcarska 13U-30 
zeskie 20 99. W ęgierskie 12F10 —

U k c ie : Zieleniewski 18*07. Silesja — -— . Faulo 
(•50, Gal. tarpaty 35.— , Galicjo 120\ Siersza 8-20 

i imk małopolski —"— Bank Hip. —•— Tepege.-----
Giełda zurychska

Zurych, 12. 4 PAT. Paryż 20.36 i pól, Londyn 
25.24 i pól, Nowy Jork 5.19 7/8, Belgja 72.25, W ło­
chy 25.30, Hi szpan ja 90.70, Holandja 206, Berlin 
113.20, Wiedeń 73.12 i pól, Sztokholm 139.25, Oslo
133.75, Kopenhaga 138.70, Sofja 3.75, Praga 15.39, 
W arszawa 57.95, Budapeszt 90.75, Bialogród 9.13,

DYW ANY, chodniki, narzuty na otomany, kapy, 
portjery, linoleum i ceraty ooleca w  wielkim wybo­
rze A. Nussbauin, Kraków, Dietla 45.

krawaty, najtaniej poleca: „Au Bon Marche**, Kra­
ków. ul. Tomasza 20 (przecznica Floriańskiej). 

KAPELUSZE MĘSKIE najmodniejsze, koszule,

S Y P IA L N IA  wiedeńska używana--okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość w  sklepie Paulińska 26.

łlMÓSZJDZIE!

i POTOKOL
^SZTUCZNWROSUNNY 

TŁU SZCZ JADALNY
GWARANTOWANEJ CZY STO Y D  

B A R D Z O  EKONOMICZNY  
., Z  A W IE R  AJACm O */* TŁUSZCZU

n d ł ?  - i t f r
Zamówienia na ,,BOTOKOL“  przyjmuje zastępca

Ski Akc. „J. D. FOrOKA SYNOW IE"

W INCENTY MOS2KOWSKI
Kraków, W rsasińska 3. Tai. 34 IB.

Nov « o  Dziennika ’) 
nej, złożyli pp Szprincak i Disenhof sprawo­
zdanie z obecnej sytuacji w  Palestynie. Po  
referatach rozwinęła się szczegółowa dysku­
sja.

i pół, Konstantynopol 2.64, Bukareszt 3.25, Helsing 
fors 13.10 i pół, Buenos Aires 220. Tendencja moc- 
riejsza.

„TYGODNIK H ANDLOW Y", organ warszaw* 
skiego Stowarzyszenia kupców polskich wydał % 
bm. specjalny zeszyt o obfitej treści, poświęcony 
eksportowi polskiemu, Większość artykułów jest 
w  języku francuskim lub angielskim.

— W IE LK I M IĘDZYNARODOWY TURNIEJ  
ZAPAŚNICZY  W  „KINIE „NOWOŚCI*4. Dziś we 
we środę 13 bm. wystąpi po raz pierwszy suam- 
pion Indji, murzyn Williams Thompson, znany 
z filmu „Władczyni świata" contra Schneider 
(Niemcy). W  dalszym ciągu walczą: Teodor Sztek- 
ker (Warszawa) contra Raul de Fayre (Paryż), 
Prohaska (Czechosłowacja) contra Nesłróm Szwe­
cja. Rozstrzygająca walka Bajer (Bawarja) 
tra Poschof (Frankfurt) trener Mak kani.

Przetargi publiczne.
Magistrat miasta Mysłowic ogłasza przetarg pu­

bliczny na wewnętrzne urządzenie hali targowej 
dla świń oraz brukowanie ulic na terenie nowo- 
budującej się Centralnej Targow icy w Mysłowi­
cach, a mianowicie:

1) Wykonanie różnych roból betonowych wzgl. 
żel.- betonowych, związanych z urządzeniem buent, 
koryt, wag oraz ramp.

2) Wykonanie posadzki kamiennej, betonowej lub' 
podobnej

3) Dostawę koryt kamionkowych.
4) Wykonanie konstrukcji żelaznej dla ogrodze­

nia bucht i zamykania koryt.
5) Dostawę wag pomostowych
6) Wykonanie brukowania ulic i rampy wyłado- 

wawczej.
7) Dostawę szyn wąskotorowych do terów  po­

mocniczych.
Oferty w  zalakowanych kopertach na każda po­

szczególną robotę opisaną od 1—7 z napisem do­
tyczącym danej roboty należy składać ad 1) do 
dnia 25. kwietnia, ad 2) do dnia 27. kwietnia, ad 3) 
do dnia 2. maja, ad 4) do dnia 29. kwietnia, ad 5) 
do dnia 4. maja, ad 6) do dnia 6. maja, aa 7) do 
dria 4. maja 1927 r. do godziny 10-tej przedpołu­
dniem w  Urzędzie Budowlanym III piętro, po­
kój 21.

Informacje otrzymać można w  biurze powyżej 
wymienionego urzędu.

Do każdej oferty należy dołączyć kwit na zło­
żone w  Kasie Komunalnej wadjum w gotówce lub 
gwarancję banku uznanego przez Ministerstwo 
Skarbu w  wysokości 3 proc. oferowanej sumy.

SWIĘTALNA ŚLIWOWICĘ
h d ł  Tur "t ir r

4-letnią oraz miód świętulny sprzedaje najtUnlei

„AKW AW ITA*1 fabryka wódek i likfrSw 
Józefa [topórla, Brzozowa 7.Te!.4303iKrikQwska 1. M.MS
Przy odbiorze i O flaszek udziela się 10 proc. rabatu
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W składzie przyborów 
do Światła elektryczne­
go i dzwonków elektry­
cznych firmy »LUX*, 
Plac Dominikański L. 2 

Telefon 38-85. 
"R O N D O 1* najuiiny 
najlepszy, wypróbowa­
ny, zagraniczny Badjo 
Detektor ze skalą do 
ref. mowania Kompletny 
z kryształem wraz ż 20 
pro. ant podatkiem dla 
poczty aż do odwoła­
nia koaztnj* Zł. 1350 
Najlepsze czułe s łu ­
c h a w k i  Zagraniczne 
„Hebe'* ZŁ i5* -  Linka 
antenowa 1 pokojowa, 
czilci składowe dla 
Badyo-amatorów po ce- 
«aeh konknrancyjnych 
Jazdy może sobie taki 
aparat zmontować, al­
bowiem załączamy po 
nezający opia w lęiyku 
polskim, niemieckim, 
Rancosk.m i angiel­

ski ui

H  A L L O I  
*

■ a a e s c c a e e c  e c e n  M i w e  ■ • • • • • *  ■
e tom ee i 
a a * * * * I H A L L O r

f ZA K ŁA D Y R lT D iC  TECHNIC1NE 1

» M A f A W i S «  j

iw  W A R S Z A W IE , Ł O D Z I  i K R A K O W IE

i

a

i

Oidzial w Kiakiwie:
WYROC Y WŁASNE

Starowiślna 17 Teiefoo 4590
polecają V.YRCBY ZAGRANICZNE

W ielki wybór aparatów detektorowych. Aparaty 1, 2, 3, 4, 7 i 8 
lampowe. Lampy katodowe krajowe i zagraniczne. 

Akumulatory i baterje anodowe.
Słuchawki: Bremia, Symphon, Telaku, Nora, Natawis, Hegia, 

Merkur, Polmet, Niebieski Punkt, Sterling.
Głośniki oa najtańszych do luksusowych.

C*ny lilaki*

Instalacja w Krakowie i na prowincji 
Oferty na iadanie odwrotnie

Ceni n iski*

I

i
KONC. BIURO

IDtHALTEBYJtiO-BEWIZYJtiE
S. MONDERER
Kraków, Kalwaryjska 14.
Organizuje biura, kslęrowoAt, 
administrację; aporządza bUanae; 
pnuipruwadia rtw iz je  ksiąg han­
dlowych sto. oram rozliczenia 
skomplikowanych rachunków. 

P iorw aaonędna u o f a n t  alty 
fachow o kom ercja lne.

R EK LA M A  
diwignia 

:: h a n d lu  ::

fi
Spółdzielnia z ogr. odp. W  Stryju 

IstnlAjąca o d  40 lał 
załatwia inkaso weksli, winkulacje itp. 

szybko i solidnie.

PT. Kandydatki I Kandydaci!
Niech będą przekonani, 
te nie pofalują 
jeżeli się zarejestrują

u Swata R E C N T S 7 A F TA
W arszawa, Sto Jerska L. 11a. — Tal. 37-17.
obracającego się w sferacb inteligentnych i zamożnych 
w sto :c; i kraju, zaskarbiwszy sobie jaknajlepszą opin ę 
szlachetnego, uczciwego i nies taziteii ie meposziako- 
wanego człowieka. — Przyjmuje 10—2 i 4—7 lub też 
na żądania odwiedza interesentów w Ich lokalach 
w soboty i niedziele. — Dyskrecja ściśle zapewniona. 
Informuję i pośredniczę w sprawach mati ymunjalnych

niedokrw istość usuwa działa 
wzmacniająco, odżywczo, podnieca 
apetyt, n ieo cen ion y  środek dla 
rekonwalescentów

Hra Krzysztof orskiego Wino chinowb-ielaausie
na maladze hiszpańskiej. — Do nabyc:a we wszystkich 
aptekach 1 di operjacl. — Cena za FI. 4'25 Zł, pół 240. 
We własnym interes**, żądać wyraźnie Kra ' rzyszto- 

forskiego Wluo chinowo-isluists.
Laborotor. chein.-farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów.

NIE BĄDŹCIE EGOISTAMI I
Spotykamy niekiedy ludzi, którzy mają zachwycająco białą i świełą 

płeć i piękne ręce. 
Kiedy się ich pytamy, czemu tc zawdzięczają, z uśmiechem starają się 

zmienić temat rozmowy. 
Ci egoiści nie chcą Wam się przyznać, ie iW ie Ź G Ś Ś  ich twarzy, 

rąk i ciała pielęgnuje

Cosmopolis
niezawodny środek, nadający skórze aksamitną gładkość, elastyczność 
i wygładzający zmarszczki.

Główny skład na Polskę: Komar W łodarski, W arszawa, Lubacklago Nr. S.

ho nabycia w aptekach, skhihih aptecznych i perfumerjacb. Cena Sł. 2*S0 ze sztukę W razie nie
S otrzyman a. talfiU  ,w rOcić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otrżymaniu
l ' i  gjjiy s ł. i.*75 lub zf. 3*?S za zaliczeniem.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADO WN1CTW!

P rzed s ta w ic ie le  na odd zie ln e  m,asta na własny rachunek pożądani,

l a H R H N m N m R R R B w a M a m i

Gorzka

fla/p/ześi/ę/sze ga/unAi
cieko/adt/ łh b n /A i

DROBNE OGŁOSZENIA
N A  sW jĘ T A  ceny zniżone! Dywany, chodnikf 

r.arzuty na otomany, kapy, porljery, linoleum i ce 
raty poleca w  wielkim wyborze M. Halpern, Kra­
ków, Poselska 18.

POSZUKUJĘ chłopca do praktyki piesarskia 
do Jasia. Zgłoszenia Pisch, piekarz Jasio. r

3 POKOJE i kuchnia z komfortem przy ulicy, 
Dietla do wynajęcia. Zgłoszenia do Nowego Dzien­
nika pod „625“ .

BEZPŁATNE prospekty listownych kursów steno­
grafii, kaligrafii wysyła Redakcja Stenografa, War­
szawa, Szczygla 12.

KARNISZE mosiężne, Nakrycia alpakowe (Bern- 
dorf), Wagi stołowe i dziesiętne, Prymusy szwedz­
kie, Naczynia kuchenne, Wióra do podłóg poleca 
najtaniei: Henryk Kornhauser, Kraków, Kraków
ska 4.

N A  R A T Y  wykonuje ubrania męskie pierwszo 
rzędny zakład krawiecki, Kraków, pl. Matejki 7.

SZKŁO okienne poleca, oraz wykonuje roboty 
szklarskie, jak i oprawę obrazów: S. Finkelstein, ul. 
św. Krzyża 3.

POSZUKUJE SIĘ pomocnika handlowego wykwa­
lifikowanego, obeznanego w  branży farb: M. Re-
ches, Karmelicka 3.

TELEFON z numerem ewent. z przełącznikiem do 
odstąpienia. Zgłoszenia pod „Telefon" do Biura oglo-. 
szeń Stattera, Kraków, Rynek 8.

K A P l U  SZE męskie, krajowe, zagraniczne, 
poleca Antoni Jarosz, Kraków, SławKOwska 24

KUPUJĘ zęby sztuczne, złoto, srebro, olacę naj­
wyższe ceny: Zegarmistrz Landau, Sienna 17.

„ M u r k a  ś w i a t o w e j  s t e w y

DL zdrowia d z ie c i !
przez powagi lekai skie zalecany,

H A Y A
“  HIGIENICZNE

dnueaNwIęiiłiMi 
a a s

Tysiące podziękowań!
D ia ie f o iądaó nil# tg  w u fd i ic  tylko PU DWU HAYA 

Do mbyda we Y iiy itkk fi aptekach I droguerya

q  U  A V  “ “ “  OMwttjt cV*3f! tŚyiyBfruy.
rT M T *  aptekarz,

L W Ó W

KedaŁtai naczelny: Dr, W. bet kelhaminer. — Red. odpow. Zygfryd Moses, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej %


